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Mity h  ńiu u Umil Ma Hart
W arszaw a. W  u h . so b o tę d e le ­

g ac je  k ó łek ro ln iczy ch , sam o rząd u  g o ­
sp o d arczeg o , sp ó łd z ie lczo śc i w ie jsk ie j, 
k ó l g o sp o d y ń  i m ło d z ieży w iejsk ie j w  
liczb ie o k o ło 1 0 0  o só b p rzy b y li n a Z a ­
m ek  K ró lew sk i, g d z ie w  im ien iu P an a  
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, k tó ry  
z p o w o d u ch w ilo w ej n ied y sp ozy c ji n ie  
m ó g ł b y ć o b ecn y , p rzy ją ł ich M arsza ­
łek Ś m ig ły -R y d z.

W  im ien iu  zeb ran y ch  p rzem ó w ił se ­
n a to r M alsk i.

D o  p rzy b y ły ch  M arsz. Ś m ig ły -R y d z  
w y g ło sił n astęp u jące p rzem ó w ien ie :

„Szanonmi Państwo!
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

byłby rad, gdyby mógł mas sani oso­
biście przyjąć. Niestety, z powodu 
chwilowej niedyspozycji nie może tego 
uczynić. Na jego życzenie, ja mam 
zaszczyt reprezentować go przed łb a ­
m i w tej chwili.

Pan Prezydent w dniu 19 marca br. 
(w swym przemówieniu radiowym w 
rocznicę imienin Marsz. Piłsudskiego) 
dal dobitny wyraz swym myślom i po­
glądom na zagadnienia poruszone 
przez Pana, Panie Senatorze. Głębo­
kim pragnieniem Pana Prezydenta 
jest, by Polska w swym dążeniu do po­
tęgi nie zmarnowała, ani nie straciła 
żadnego elementu swej siły, by, prze­
ciwnie, wykorzystując je, harmonijnie 
je rozwijała i łączyła. Dlatego też Pan 
Prezydent ze szczerym uznaniem wita 
każdy twórczy wysiłek, podejmowany 
w imię dobra wspólnej nam ojczyzny, 
wysiłek, który chce i potrafi łączyć i 
wiązać dobro obywatela z dobrem pań­
stwa. Wszelka pod tym hasłem two­
rząca się i powstająca nowa wartość 
materialna, kulturalna i ideowa wsi,^ 
stanowiącej wszak tak olbrzymią część 
Polski, jest równocześnie zwiększeniem 
bogactwa i siły całej Polski.

Pan Prezydent jako pierwszy i naj­
wyższy gospodarz tej ziemi, cieszy się 
każdym wzbogaceniem, każdym zwię­
kszeniem sil, każdym pomnożeniem jej 
zasobności.

Teraz pozwolę sobie w kilku sło­
wach podziękować w imieniu włas­
nym za dar dla sil zbrojnych państwa. 
Dziękuję serdecznie polskiej wsi, która 
nie tylko daje nam dzielnego, świetne­
go żołnierza, ale również w tej formie 
potrafi zamanifestować, że ma serce 
dla ważnej idei, jaką jest obrona Pań­
stwa, i że potrafi zrozumieć wagę tej 

ideiP
P rzem ó w ien ie P an a M arsza łk a o -  

b ecn i p rzy ję li o k rzy k iem  n a cześć P . 
P rezy d en ta R zp lite j i M arsza łk a Ś m i­
g łeg o -R y d za .

N astępn ie sen . M alsk i p rzed staw ili N a zak o ń czen ie au d ien cji zeb ran i 
k o le jn o w szy stk ich o b ecny ch , k tó rzy d z iałacze  w ie jscy b y li p o d e jm o w an i 
d o ręcza li p rzezn aczo n e d la P an a P re- h erb a tką , w czasie k tó re j M arsza lek  
zy d en ta sp raw o zd an ia z d z ia ła ln o śc i Ś m ig ły -R y d z p ro w ad ził o ży w io n ą ro z -  
sw o ich  o rg an izacy j w iejsk ich . I m o w ę z szereg iem  o b ecn y ch d z ia łaczy .

Krótki iijwot
riqdu Btuma

b ęd z ie u siło w ał u tw o rzy ć g ab in e t o n ie ­
w ielk ie j ilośc i m in is tró w , k tó ryb y o p ie ­
ra ł s ię n a w ięk szo śc i o d so c jalis tó w  d o  
g ru p y F lan d in a.

P A R Y Ż . P o b u rz liw y ch o b rad ach , 
p o d czas k tó ry ch d o ch o d z iło d o o stry ch  
in cy den tó w  m ięd zy B lu m em  a sen a to ra ­
m i, S en a t u ch w alił w  so b o tę o lb rzy m ią  
w ięk szo ścią o d rzu cen ia p ro jek tó w  fin an ­
so w y ch g ab in e tu  B lu m a.

B lu m  p o n ió sł w  sen ac ie p o rażk ę d o t­
k liw szą n iż s ię sp o d z iew ano , ilo ść g ło ­
só w , k tó ra p ad ła  za rząd em , n ie d o sięg a ­
ła n aw et 5 0 -c iu .

P o  p o sied zen iu  sen a tu  o  g o d z in ie 1 8 ,3 0  
p rem ier B lu m  zw o ła ł n a ty ch m iast p o sie ­
d zen ie rad y m in is tró w , o g o d z in ie 1 9 ,4 5  
zaś rząd B lu m a P o d a ł s ię d o d y m isji.

P A R Y Ż . P rezy d en t R ep u b lik i L eb ru n  
p rzy jął w  so b o tę w ieczo rem  p rzew o d n i­
cząceg o p artii rad y k a ln e j, k tó rem u p o ­
w ierzy ł m isję tw o rzen ia rząd u .

P A R Y Ż . O n eg d a j o g o d z in ie 2 1 ,0 0  
p rezy d en t L eb ru n  p rzy jął p rzew o dn iczą ­
ceg o sen atu Jean n en ey , zaś o g o d z in ie  
2 1 ,3 0 p rzew o d n icząceg o izb y d ep u to w a ­
n y ch  H errio t. O  g o d z in ie  2 2 ,0 0  P rezy d en t 
L eb ru n  zaw ezw ał p rzew o d n iczącego p ar­
tii rad y k a ln ej D alad ie r, k tó rem u p o w ie ­
rzy ł m isję tw o rzen ia n o w eg o rząd u .

W ed le in fo rm acy j ag en c ji H aw asa , 
d esy g n o w an y p rem ier D alad ie r m a u w a ­
żać , że k o n cep c ja rząd u z jed n o czen ia  
n aro d o w eg o  n ie je s t n a  raz ie rea ln a , lecz

Śmiertelne poparzenie 

dwojga dzieci
S traszn y w y p ad ek zd arzy ł s ię w  

m ieszk an iu k o w ala A d am a W o jc ie ­
ch o w sk ieg o w D źw ierzn ie w  p o w iec ie  
to ru ń sk im .

G d y o jc iec b y ł za ję ty w  k u źn i, a  
m atk a zn a jdo w ała s ię n a p o d w ó rzu , 
p ięcio le tn ia có reczk a K ry sty n a i cz te ­
ro letn i sy n ek  Z en o n  b aw ili s ię w  k u ch ­
n i. g d z ie n a p iecy k u ru ch o m y m  g o to ­
w ała s ię g ro ch ó w k a .

D ziec i p raw do p o d o bn ie  p o sz tu rch i­
w ały s ię w zajem n ie , g d y ż w p ew n ej 
ch w ili w p ad ły n a p iecy k , k tó ry s ię  
p rzew ró cił tak , że o d w rzącej g ro ­
ch ó w k i o d n io sły  s traszn e p o p arzen ia .

N a k rzy k m aleń stw  p rzy b ieg li n a ­
ty ch m iast ro d z ice , k tó rzy p rzew ieź li 
sw e d z ieci d o  szp ita la w  C h ełm ży . N ie  
b y ło  jed n ak  ju ż żad n eg o  ra tu n k u  i m a ­
leń stw a u m arły w śró d s traszn ych m ę ­
czarn i.

Skład Naczelnej Rady O.Z.N.
Z P o m o rza w ch o dzą d o R ad y N a-1  o n R asze ja —  T o ru ń , m cc. K azim ierz  

cze ln e j O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o - 1 T o m aszew sk i —  T o ru ń , in ż . Jan  W ich -  
w eg o : p p . W in cen ty Ł ąck i —  T o ru ń , liń sk i —  In o w ro c ław .

I ad eu sz M arch lew sk i —  G d y n ia . L e-1

Plebiscyt w Austrii

Córka zabiła 

matkę
P O Z N A Ń . P o tw o rn eg o m o rd ers tw a  

n a sw ej m atce 5 6 1 e tn ie j E lżb iecie M ate- 
jo w ej d o k o n a ła 2 2 -le tn ia có rk a E . M ate- 
te jo w a w e w si K rzy żo w n ik i 1 0 k m . o d  
P o zn an ia .

T łem  zb ro dn i b y ły sp raw y m ają tk o ­
w e. P o d czas k łó tn i n a ten tem at có rk a  
ch w y ciła w  k ąc ie s to jącą  ło p a tę i u d erzy  
ła n ią m atk ę  w  g ło w ę . C io s b y ł śm ierte l­
n y . Z ab ó jczy n ię areszto w an o .

Bazylika św. Grobu zagrożona
Sanktuarium świata chrześcijańskiego zamieknieto
JE R O Z O L IM A . A g en c ja R eu te ra  

d o n o si: B azy lik a św . G ro b u  w  Je ro zo li­
m ie zo stan ie zam k n ię ta d la w iern y ch  o d  
P alm o w ej N ied z ieli, 1 0  b m . ze w zg lęd ó w  
b ezp ieczeń stw a p u b liczn eg o . G m ach b a ­
zy lik i, k tó ry zo stał zb u d ow an y w 1 2  
w iek u , zn a jd u je s ię w  z ły m  s tan ie tech n i  
czn y m , co  g ro z i k a tas tro fą  w  raz ie  n ap ły ­
w u  w ięk sze j ilo śc i w iern y ch .

N ab o żeń stw a w  b azy lice b ęd ą s ię  
jed n ak m o g ły  o d b y w ać , lecz w ed łu g za ­
p ew n ień w ład z —  d u ch o w n i b io rący u -  
d z ia ł w ty ch n ab o żeń stw ach , czy n ić to  
b ęd ą n a w łasn ą o d p o w ied z ia ln o ść .

R ząd p a les ty ń sk i za ją ł s ię zb ad an iem  
śro d k ó w , zab ezp ieczen ia b azy lik i i je j 
o d n o w ien ia .

W IE D E Ń . W  n ied z ie lę  o  g o d z . 2 5 ,1 5  
w w y p ełn io n e j p o b rzeg i p u b liczn o ­
śc ią sa li K o n zerth au su n am iestn ik  
R zeszy w  A u strii S ey ss-Iq u art o g ło sił 
rezu lta t p leb iscy tu w  p o szczegó ln y ch  
k ra jach zw iązk o w y ch d aw n ej A u strii.

1 .2 1 9 .3 2 9 g ło só w  „ tak “ i 4 .9 3 9 g ło ­
só w  „n ie“ . N ależy zau w aży ć , że C zesi 
g lo su jący  w  W ied n iu , sk ład a li g ło sy  
w  o so b n y ch lo k a lach i n a ich żąd an ie  
n a k artk ach  o  o d m ien n y ch b arw ach . 
C zesi z ło ży li 2 3 .2 0 0 g ło só w  „ tak ” i 5 1  
g ło só w  „n ie 4’ .
D o ln a A u stria —  9 8 6 .1 9 6 „ tak i 1 .4 5 3

„n ie 4’ . ,
G ó rn a A u stria —  5 7 4 .1 2 1 „ tak ” i 6 4 0

„n ie 4 4 .
S alzb u rg  —  1 5 4 .6 4 2 „ tak 4 4 i 4 5 8 „n ic” . 
S ty ria _  6 2 1 .4 9 0  „ tak 4 4 i 8 3 1 „n ie .
B u rg en lan d — 1 6 8 .5 8 6 „ tak 4 ’ i 1 7 1  

„n ie” .
T y ro l _  2 1 2 .8 5 1 „ tak ’ 4 i 1 .2 1 8 „m e” . 
O b erra rb erg 9 1 .9 0 5 „ tak ” i 1 ,2 7 4 ,,n ie “  
K o ry n tia —  2 3 8 .7 2 0 „ tak ” i 4 0 7 „n ie" ’ .

Ż o łn ie rze arm ii au striack ie j, k tó rzy  
b ra li u d z ia ł w p leb iscy c ie , z ło ży li 
5 5 .8 7 2 g ło só w  „ tak ” i 6 6 g ło só w  „m e".

P rzem ó w ien ie n am iestn ik a S ey ss-  
In q u arta o raz p rzem ó w  ien ie g au le ite -  
ra B u erck la tran sm ito w an e b y ło  p rzez  
w szystk ie rad io stac je R zeszy .

P o p rzem ó w ien iu n am iestn ik a  
S ey ss-ln q u arta , g au leiter B u erck e l za ­
m eld o w ał o sta teczn y  w y n ik g ło so w a ­
n ia k an c le rzo w i H itle ro w i, p o d a jąc  
g lo b a ln e w y n ik i: n a 4 .2 8 4 .7 9 5 u p raw ­
n io n ych d o g ło so w ania z ło żo n o  
4 .2 7 3 .8 8 4 g ło sy „ tak " czy li 9 9 ,7 5 p ro c .

K an clerz H itle r, p o w y słuch an iu  
m eld u n k u  g au le ite ra  B u erck la , w 7 k ró t­
k im  p rzem ó w ien iu o św iad czy ł, że w y ­
n ik g ło so w an ia p rzeszed ł w sze lk ie je ­
g o  o czek iw an ia , a  d z ień  p leb iscy tu  je st 
n a jd u m n ie jszy m  jeg o p rzeżyc iem . —  
K an cle rz H itle r zak o ń czy ł sw e p rze ­
m ó w ien ie p rzez rad io  p o d z ięk o w an iem  
ca łem u n aro d o w i n iem ieck iem u , a

p rzed e w szy stk im sw ej o jczy ste j 
A u strii.

B ezpo śred n io  p o p rzem ów ien iu k an ­
c lerza H itle ra z p o d K o n zerth au su i 
ra tu sza w y ru szy ły p o ch o d y z o rk ie ­
s tram i i p o ch od n iam i n a u lice W ied ­
n ia .

Rybacy niemieccy 
wyprowadzała się

H E L . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu o p u śc iło  
H el k ilk a d a lszy ch ro d z in ry b ak ó w  n ie ­
m ieck ich . D o tąd o k o ło 1 0 0 ro d z in  
o p tan tó w  n iem ieck ich o p u śc iło H el ju ż  
6 0 ro d z in . C zęść ty ch h e lan p rzep ro w a ­
d z iła s ię d o N iem iec , a część d o G d ań ­
sk a .

Anglia nie wyda złota 
austriackiego

L O N D Y N . W ięk sza część z ło ta au ­
s triack ieg o B an k u  N aro d o w ego je st zd e ­
p o n o w an a w  L o n d y n ie . K rążą p o g ło sk i, 
że w  zw iązk u z zam ian ą szy lin g a n a  
m ark ę  n iem iecką , k o ła fin an so w e L o n d y ­
n u m ają  zam iar za trzy m ać zd ep o n o w an e  
z ło to i u ży ć je n a z lik w id o w an ia zam ro ­
żo n y ch n a leżn o ści an g ie lsk ich w  N iem ­
czech .

Znowu aresztowania 
w Moskwie

M O S K W A . R o zesz ła  s ię tu  p o g ło sk a  
o aresz to w an iu  d w ó ch  w y ższy ch  o fice ­
ró w  sz tab u so w  ieck ieg o , k tó rzy  w ed łu g  
k rążący ch  w ersy j. p o zo staw ali n a  u słu ­
g ach w y w iad u jap o ń sk ieg o . O fice ro ­
w ie c i o trzy m y w ali p o d o b no o d w y ­
w iad u w ielk ie su m y p ien iężn e. W ła ­
d ze so w ieck ie p ro w ad zą en erg iczn e  
ś led z tw o  i trzy m ają w  ta jem n icy n az ­
w isk a aresz to w an y ch .
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Tajemnicza siła i wola fakirów
Było ich trzech — Wola potrafi wszystko — Śmierć to wieczna tajemnica

F a k irzy in d y js c y tw o rz ą o so b n y s ta n , 

p o d o b n ie ja k u n a s n a p rz y k ła d  n a u c z y c ie ­

le . Z a lic z a ją c y  s ię d o  te g o  s ta n u n ie s ta n o ­

w ią b y n a jm n ie j je d n o lite g o m a te ria łu . S ą  

ta m  z w y k li k u g la rz e  i o sz u śc i, są in n i, k tó ­

rz y s tra sz n y m i o k a le c z e n iam i i d rę c z e n ia -  

m i c ia ła u s iłu ją  w y z w o lić s ię z n ie w o li d o ­

n o śn e j i z a s łu ż y ć so b ie n a sz c z ę ś liw o ść  

p o śm ie rtn ą , są w re sz c ie i ta c y , k tó rzy  

sp ra w ied liw y m , b o g o b o jn y m  ż y c iem  i p o ­

b o ż n y m i • ć w ic z e n ia m i u s iłu ją w z n ie ść s ię  

n a w y ż y n y ż y c io w e i p rz y k ła d e m  sw y m  

p o c iąg n ą ć z a so b ą ta k ż e m a sy lu d n o śc i.

L u d z ie c i, w y ż s i p o n a d w sz e lk ie tro sk i  

i a m b ic je ż y c io w e , p o s ia d a ją n ie z w y k łe  

z d o ln o śc i, d z ię k i k tó ry m  p o tra f ią d o k o n y ­

w a ć rz e c z y , g ra n ic z ą c y c h w rę c z z c u d a m i. 

N a u k a d a re m n ie u s iłu je d o c ie c ta je m n i­

c z y c h s ił , ja k im i ro z p o rzą d z a ją fa k irz y .  

T łu m ac z e n ie w sz y s tk ie g o u m ie ję tn o śc ią fa ­

k iró w , ja k h y p n o z y te ró w , d a w n o z o s ta ło  

u z n a n e z a n ie w y s ta rc z a ją ce .

P o d ró ż n ik w ło sk i A rn o ld o F ra c ca re li  

m ia ł sp o so b n o ść w e jść w  b liż sz ą z a ży ło ść  

z k ilk o m a fa k ira m i i ta k o p isu je sw o je  

w ra że n ia :

B y ło ic h trz e c h . N a js ta rsz y  z n ic h  m ia ł  

d łu g ą b ia łą ja k śn ie g b ro d ę , d w a j m ło d s i  

b y li je g o u c z n iam i. D ro g a ic h w io d ła z  

D e lh i n a w y sp ę C e y lo n , g d z ie z a ło ż y ć m ie ­

l i f i l ię sw e j k o n g re g a c ji. B y li p ra w ie  z u p e ł­

n ie n a d z y , ty lk o w  o k o lic y b io d e r n o s ili  

sz cz u p łe p rz e p ask i. M im o sw e g o n ie p o ­

z o rn e g o w y g lą d u b y li to lu d z ie - n ie p o sp o ­

l ic i . Z n a li o n i ta je m n ic e u m ie ra n ia b e z  

śm ie rc i i b u d z e n ia s ię w  te rm in ie  p rz e z s ie ­

b ie z g ó ry o z n a c z o n y m .

O d m ło d sz y c h fa k iró w  d o w ie d z ia łe m  

s ię , ż e „ m is trz " d o n ie d a w n a je s z c z e „ z a ­

b a w ia ł s ię " w  te n sp o só b , ż e rę ce i n o g i  

p rz e sz y w a ł so b ie sz ty le tem , ż e p o ły k a ł  

g w o ź d z ie , ig ły i sz k ło . N a p y ta n ie m o je , 

c z y ra n y  te n ie sp ra w ia ją  m u b ó lu , s ta rz e c  

o d rz e k ł:

—  N ie , n a u c z y łe m d u c h a m e g o , a b y  

n ie o d c z u w a ł b ó ló w  f iz y c z n y c h . O jc ie c  m ó j  

o d  m ło d o śc i u c z y ł t łu m ić  w sz e lk i b ó l. D a l­

sz e g o d z ie ła d o k o n a ła c h ę ć z d o b y c ia w ie ­

k u is te j sz c z ę ś liw o śc i. C ia ło m o je p o k ry te  

je s t b liz n am i. Z a d a w a łe m so b ie c o ra z  

w ię k sz e i g łę b sz e ra n y , a ż s ię o sw o iłe m  z  

b ó le m . T a k ż e d o ty k a n ie ro z p a lo n e g o ż e ­

la z a n ie sp ra w ia m i b ó lu , sk ó ra m o ja p o d  

w p ły w e m  w o li s ta ła s ię n ie c z u łą .

N a p y ta n ie m o je , ja k s ię to d z ie je , ż e  

c z ło w ie k  m o ż e b y ć p rz e z k ilk a d n i, n a w e t 

ty g o d n i ż y w c e m  p o g rz e b a n y , a n a s tę p n ie  

z n o w u o b u d z ić s ię d o ż y c ia , o d rz e k ł s ta ­

rz e c :

—  W o la p o tra f i w sz y s tk o . S a m  b y łe m  

trz y ra z y p o g rz e b a n y . D z is ia j m a m  ju ż la t  

6 0 i n ie p ró b u ję te g o , g d y ż w  ty m  w ie k u  

z a z w y c z a j u m ie ra s ię ju ż n r ip ra w d ę .

P o p e w n y m  w a h a n iu s ta rz e c n a sk u te k  

m o ic h n a le g a ń m ó w ił d a le j:

—  F a k ir p rz y g o to w u je s ię d o te g o  

p rz e z p o s t, trw a ją c y k ilk a m ie s ię c y . W  

c z a s ie ty m  p rz y jm u je w c o ra z d łu ż sz y c h  

o d s tę p a c h c o ra z m n ie j p o ż y w ie n ia . K ie d y  

o św ia d c z a , ż e je s t g o tó w , b y b y ć p o g rz e ­

b a n y m , je s t z u p e łn ie w y c h u d z o n y . P o g rz e ­

b o w i a sy s tu ją z a w sze d u c h o w n i, p rz e d s ta ­

w ic ie le w ła d z i l ic z n i w ie rn i. F a k iro w i z a ­

ty k a s ię m ię k k im  w o sk ie m  w sz e lk ie o tw o ­

ry , ja k , u sz y , n o s , o c z y . U sta p o z o s ta ją  

o tw a r te , le c z i k r ta ń z o s ta je w  o s ta tn ie j  

c h w ili z a tk a n a ję zy k ie m . N a s tę p n ie z o s ta ­

je fa k ir sk rę p o w a n y i u m ie sz cz o n y w  w o r ­

k u z a p lo m b o w a n y m , p o c z y m  k ła d z ie s ię

g o d o c ia sn e g o , w y m u ro w a n e g o g ro b u ,  

k tó ry z a m y k a s ię p ły tą k a m ie n n ą . N a tę  

n a sy p u je s ię w a rs tw ę z iem i, a n a p o w ie rz ­

c h n i z a s ie w a s ię tra w ę lu b z b o ż e . G d y s ię  

p o p e w n y m , p rz e z fa k ira p rz e w id z ia n y m  

c z a s ie , w y d o b y w a g o z g ro b u , m a s ię is to t­

n ie w ra ż e n ie , ż e w y d o b y to tru p a . S e rce  

n ie b ije , p łu c a n ie o d d y c h a ją . C ia ło je s t 

z im n e . L e c z p o p e w n y c h z a b ie g a c h fa k ir  

p o c z y n a d a w a ć z n a k i ż y c ia . P łu c a p o c z y ­

n a ją z n o w u o d d y c h a ć , w ra c a tę tn o se rc a , 

o c z y s ię o tw ie ra ją , n ie b o sz c z y k w ró c ił d o  

ż y c ia .

C z y ta łe m  —  o p o w ia d a p o d ró ż n ik w ło ­

sk i —  w  D e lh i o f ic ja ln e sp ra w o z d a n ie  p u ł­

k o w n ik a O sb o rn e , k tó ry p o tw ie rd za p ra w ­

d z iw o ść te g o n ie s ły c h a n e g o d o św ia d c z e n ia  

w e w sz y s tk ic h je g o sz c z eg ó ła c h .

S x iu c x iM k  w y sp a
Podziemne hangary i jeziora dla hydroplanów

W  z a to ce S a n F ra n c isc o p o w s ta je w y ­

sp a . —  S a n F ra n c isc o w sła w iło  s ię sw o im i 

g ig an ty cz n y m i m o sta m i. W sz y s tk ie a m e ry ­

k a ń sk ie i św ia to w e re k o rd y b u d o w a n ia  

m o s tó w  p o b ite z o s ta ły p rz e z b u d o w ę d w u  

o lb rzy m ic h m o s tó w  F risc o —  S a u so lito i 

F risc o  —  O a k lan d .

N a w e t w  c z a s ie p o w o d z i, m o s t S a u so ­

l i to w z n o s i s ię o p rz e sz ło  2 3 0 s tó p p o n a d  

p o w ie rz c h n ię w o d y . P ra w ie p ó łto ra k ilo ­

m e tra w y n o sz ą ro z p ię to śc i m ię d z y g ig a n ­

ty c z n y m i g łó w n y m i f ila ra m i. M o st O a k la n d  

p o s ia d a d łu g o ść 1 3 k ilo m e tró w  i p rz e w y ż ­

sz a w  te n sp o só b w sz y s tk ie p o d o b n e b u ­

d o w le n a św ic c ie , c h o c ia ż n a w e t w  ś ro d k u  

p ro w a d z i p rz e z s ta ły lą d , p rz ez m a łą sk a ­

l is tą w y sp ę Y e rb a B u e n a . D o te j w y sp y  

d o łą c z y s ię d a ls z y „ lą d " , k tó ry  n ie je s t je ­

Film, który ścina krew w żyłach
Wiedeń pódl wrażeniem jgijomliarclowaiilća

N ie d a w n o p o w s ta ł w  W ie d n iu o ry ­

g in a ln y k in o tea tr , w y św ie tla ją c y p o d  

n a z w ą : „ N o n  s to p  K in o " je d y n ie ty lk o  

p rz e g lą d y ty g o d n io w e z c a łe g o św ia ta . 

W stę p  d o  te g o  k in o te a tru  k o sz tu je  w sz y ­

s tk ie g o  2 5 fe n y g ó w  b e z w z g lę d u n a ja ­

k o ść m ie jsc a . P rz e d s ta w ie n ia o d b y w a ją  

s ię n ie p rz e rw a n ie o d g o d z in y 1 1 p rz e d  

p o łu d n ie m .

In o w a c ja ta z n a la z ła w  W ie d n iu  

b a rd z o w ie lu z w o le n n ik ó w , z w ła szc z a ,  

ż e z a ta k sk ro m n ą  o p ła tę o g lą d a ć m o ­

ż n a n a e k ra n ie  n a jw a ż n ie js z e i n a jb a r ­

d z ie j a k tu a ln e w y d a rz e n ia z c a łe g o  

św ia ta , p rz y c z y m p ro g ra m  trw a c a łą  

g o d z in ę .

O sta tn io o b se rw o w a ć m o ż n a p rz e d  

ty m k in o te a tre m k ilo m e tro w e o g o n k i 

p u b lic zn o śc i, m im o w y ra źn y c h p rz e ­

s tró g p ra sy , ż e f ilm  o b e c n ie w y św ie tla ­

n y w in n i o g lą d a ć w y łąc z n ie lu d z ie , p o ­

s ia d a ją c y s iln e n e rw y .

F ilm e m  ty m  je s t „ P a n a y " —  tra g e ­

d ia c z ło n k ó w  z a ło g i k a n o n ie rk i a m e ry ­

k a ń sk ie j, z b o m b a rd o w a n e j n ie d a w n o  

p rz e z lo tn ik ó w  ja p o ń sk ic h  i z a to p io n e j.

P rz e z p ie rw sz e 4 0  m in u t p a n u ją n u ­

d y n a sa li.

S ta rz e c ta k o p isa ł sw o je w ra że n ia w  

c z as ie le ta rg u .

—  C z u łem  s ię n ie z m ie rn ie le k k im  i śn i­

łe m  n a jp ię k n ie jsz e i n a jc u d n ie js z e sn y . N ie  

m ia łe m  ż a d n e g o u c z u c ia lę k u . N ie w ie m , 

o d d y c h a łe m . C z u łe m , ż e ż y c ie m o je trw a . 

K ie d y w y ję to m n ie z g ro b u , s ły sza łe m , c o  

w  o k o ło m n ie m ó w io n o . C z u łe m  w sz y s tk o ,  

c o z e m n ą ro b io n o . B y ło m i p rz y k ro , ż e  

w ra c a m  d o ż y c ia ... Je ż e li ta k a je s t śm ie rć , 

je s t o n a c z e m ś b a rd z o p ię k n y m !

N a p y ta n ie m o je , n a c z y m  p o le g a ta ­

je m n ic a te j sz tu c z n e j śm ie rc i, s ta rze c o d ­

p o w ie d z ia ł:

—  Je s t to ta je m n ic a , a le ta jem n ic a ta  

je s t ta k  sa m o d la m n ie ta je m n ic ą , ja k d la  

c ie b ie !

sz c z e g o to w y i o d d a n y b ę d z ie d o w ła śc i­

w e g o u ż y tk u d o p ie ro w  r . 1 9 3 9 : je s t to  

s ły n n a ju ż d z is ia j sz tu c z n a w y sp a w z a ­

to c e S a n F ra n c is co .

Z  tą sz tu c z n ą w y sp ą je s t c a ła h is to r ia . 

O fic ja ln ie p rz e z n a c z o n a  je s t n a w ie lk ą w y ­

s ta w ę św ia to w ą w  ro k u 1 9 3 9 . B u d u je s ię  

n a n ie j w sz y s tk ie b u d o w le p o m ia ro w e i 

p o b o c z n e z a k ła d y , s łu ż ąc e d o w z n o sz e n ia  

w y s taw y . M o s t w y s ta rc za z u p e łn ie d la k o ­

m u n ik a c ji i je j n ie z ah a m o w an e g o ru c h u . 

O b lic z o n o , ż e w  c ią g u je d n e g o d n ia m o ż e  

p rz e p u śc ić w y g o d n ie 1 0 0 .0 0 0 p a sa ż e ró w  w ' 

o b u k ie ru n k a c h , p ie sz y c h i w  sa m o c h o ­

d a c h . D la rz a d k ic h g o śc i, p rz y b y w a ją c y c h  

sa m o lo ta m i, p rz e w id z ian e są te re n y d o lą ­

d o w a n ia i p o r ty d la h y d ro p la n ó w . S z o sa  

sa m o c h o d o w a o ta c za w ię k sz ą c z ę ść sz tu c z ­

N a e k ra n ie p rz e su w a s ię p rz e d o -  

c z y m a p u b lic z n o śc i z w y k ła k ro n ik a ty ­

g o d n io w a , k ie d y in d z ie j n ie w ą tp liw ie  

in te re su ją c a , d z iś je d n a k  z a  —  b a n a ln a .

N a t le ro z e śm ia n eg o  o d  s ło ń c a k ra j­

o b ra z u  F lo ry d y  p rz e b y w a k a p ita n  D o d ­

g e n a ło d z i m o to ro w e j 1 2 3 k m . n a g o ­

d z in ę ...
In n y o b ra z p o k a z u je z d ję c ia z w y ­

śc ig ó w  w  K rie a u . C z a s w le c z e s ię w  

n ie sk o ń c z o n o ść !...

Je sz c z e k ilk a o b ra z ó w  i o to  w id n ie ­

je n a e k ra n ie ty tu ł: W o jn a ... a p o te m  

n a p is : „ T h e B o m b in g  o f U . S . S . „ P a ­

n a y " . N a sa li śm ie r te ln a  c isz a .

T o , c o  s ię  u k a z u je n a  e k ra n ie , to  n ie  

f i lm , n a k rę c o n y w  ą te lie r p rz y w sp ó ł­

u d z ia le a r ty s tó w i l ite ra tó w  i p rz y  

w sp ó łu d z ia le re ż y se ra ...

Je s t n ie d z ie la p o p o łu d n iu . N a w o ­

d a c h Ja n g ts e w id a ć k a n o n ie rk ę „ P a ­

n a y " . W ię k sz a c z ę ść z a ło g i, w o ln a o d  

s łu ż b y , g ra w  k a r ty .

N a g le —  ja k g ro m  z ja sn eg o n ie b a  

—  le c ą  z g ó ry  b o m b y . W sz y sc y  z ry w a ją  

s ię n a ró w n e n o g i. N a d s ta tk ie m  k rą ż y  

sa m o lo t w o jsk o w y ... K re w  n a p o k ła ­

d z ie k a n o n ie rk i. R a n n y c h p rz e w o z i s ię  

n a b rz e g . K a p ita n k a n o n ie rk i ra n n y  

n e j w y sp y . —  W z n o s i s ię o n a le k k o n a  

sw o im  k ra ń c u i w ie d z ie p n z e z Y e rb a B u e ­

n a p ro s to n a m o s t.

P o n ie w aż u rz ąd z e n ia n ie m a ją s łu ż y ć  

w y łąc z n ie ty lk o d la sa m o lo tó w , p rz ed s ię ­

w z ię to w ie rc en ia w e w n ą trz " p ra w d z iw e j  

w y sp y n ie ty lk o d la te g o , a ż e b y m o s t b ie g ł  

w ró w n y m  k ie ru n k u . C a le w n ę trz e p ra w ­

d z iw e j w y sp y p o ry te je s t s ie c ią sz to ln i, 

p o d z ie m n y c h k o m ó r , a n a w e t p o d z iem ­

n y c h je z io r .

W szy s tk ie te u rz ą d z e n ia n ie m a ją n ic  

w sp ó ln eg o z w y s ta w ą  św ia to w ą : m a ją c h a ­

ra k te r tw ie rd z y  p o d  p o w ie rz c h n ią w o d y , w  

g łę b i w y sp y Y e rb a B u e n a , z b u d o w a n e są  

m a g az y n y , k o m o ry  sy p ia ln e i sk ła d y m a te ­

r ia łó w  w y b u c h o w y c h , k tó re m a ją p o ty m  

z a b ez p ie c z y ć „ g łó w n ą a te rię p o w ie trzn ą  

P a c y fik u " . K ilk a d z ie s ią t sa m o lo tó w  b o m ­

b o w y c h  m o ż e s ię z m ie śc ić w  b e z p iec z n y c h  

ja sk in ia c h sk a ln y c h , k ilk a d z ie s ią t d a lsz y c h  

w  o d p o w ie d n ic h h a n g a ra c h p o d z ie m n y c h i 

n a d z ie m n y c h . Ja sn e je s t , ż e l ic z b a ty c h  

sa m o lo tó w , u m ie sz cz o n y c h  n a w y sp ie Y e r ­

b a B u e n a , je s t n ie z n a n a . O  i le w ia d o m o ,  

u z b ro je n ie w y sp y je s t je d n a k b a rd z o s iln e .

N a w y sp ie i w  g łę b i w y sp y m o ż e m ie ­

sz k ać s ta le k ilk a ty s ię c y lu d z i, n a w e t w te ­

d y , g d y b y p o łą c ze n ie z lą d e m  s ta ły m  b y ło  

p rz e rw an e . B o z a p a sy w y s ta rc z a ją  n a c a łe  

m ie s ią c e . P ró c z te g o w  p o d z ie m ia c h z n a j­

d u ją s ię ró ż n e sk ła d y i w a rsz ta ty re p a ra -  

c y jn e , s ło w e m  w sz y s tk o , c o je s t p o trz eb n e  

d o w y p o sa ż e n ia w ie lk ie g o p o r tu lo tn ic z e ­

g o .

U rzą d z e n ia te u z u p e łn io n e b ę d ą p rz e z  

w sp o m n ia n ą sz tu c z n ą w y sp ę w y s ta w o w ą . 

Z ro z u m ia łe je s t , ż e w ła d ze w o jsk o w e c z e ­

k a ją z n ie c ie rp liw o śc ią n a z a m k n ię c ie w y ­

s ta w y , a ż e b y o d d a ć w y sp ę d o c e ló w  w o j­

sk o w y c h . T y m c z ase m  je d n a k p ro w a d z i s ię  

n a d a l ro b o ty p rz y g o to w a w cz e . S z tu c z n a  

w y sp a o trz y m a ró w n ie ż c o ś w  ro d z a ju  

p o d z ie m ia , k ió re b ę d z ie z a m k n ię te d la o -  

só b z w ie d z a ją c y c h w y s ta w ę . O b e c n ie w i­

d z i s ię ty lk o b a se n y d la h y d ro p la n ó w  i 

s ły sz y  s ię ty lk o  d e to n a c je w e w n ę trz u  Y e r ­

b a B u e n a .

kfHionierRI ’Panay* 

c ię ż k o w  u s ta , w y d a je ro z k a z y n a p iś ­

m ie , n ie m o g ą c m ó w ić . Z a c h w ilę n ie  

m a  z „ P a n a y " a n i ś la d u . S ta te k  z a to n ą ł.

F ilm  p o k a z u je z a ra ze m z d jęc ia z  

H o h s ie n , d z ie n n ik a rz  w ło sk i c ię ż k o  ra n -  

sk a p o c h y lo n a n a d  z w ło k a m i m ę ż a z a ­

b ite g o b o m b ą .

R o z b itk i z „ P a n a y " w ę d ru ją d o  

H o h s ie n , d z ie n n ik a rz w o lsk i c ię ż k o  ra n ­

n y  u m ie ra .

K o n flik t m ię d z y n a ro d o w y z d ję ty  p o  

ra z  p ie rw szy  n a  f ilm ie !

2 0 m in u t g ro z y !

S k u te c z n a p ro p a g a n d a p rz e c iw  w o j­

n ie !
N ie m o ż n a d z iw ić s ię , ż e tran sp o r t  

te g o f ilm u d o A m e ry k i u b e z p ie c z o n y  

z o s ta ł n a  su m ę 3 5 0 ty s ią c y  d o la ró w ...

W n ie k tó ry c h p a ń s tw a c h w y c in a  

c e n z o r z b y t d ra s ty c z n e sc e n y  f i lm u . 

! T a k ż e i w  W ied n iu  u c z y n io n o te n z a ­

b ie g , c e le m z a o sz c z ę d z e n ia w id o c z n ie  

g ro z y .

’ A le to , c o s ię o g lą d a w  c ią g u ty c h  

3 2 0  m in u t, w y s ta rc z a ...

O g o n e k p rz e d k in e m  c o ra z w ię k ­

sz y . K a ż d y p ra g n ie o g lą d a ć f ilm , k tó ­

ry  m ro z i k re w  w  ż y ła c h ...

■MBBoramss

K ru p k a c z y śc i p la m y ...
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z w iąz k u  z n a d c h o d z ąc y m  o k re se m O b e c n ie  u rz ęd y  p o c z to w e p rz y  p rz y j-W  z w ią zk u  z n a d c h o d z ąc y m  o k re se m  

p rz e d św ią te c z n y m , w  k tó ry m  ru c h  p o c z ­
to w o - te le k o m u n ik a c y jn y w z m a g a s ię  
b a rd z o z n a cz n ie , z a rz ą d p o c z to w y a p e -  
lu je d o p u b lic zn o śc i, a b y  w sz e lk ie p rz e ­
sy łk i p o c z to w e z o k a z ji św ią t w y sy ła n o  
ja k n a jw cz e śn ie j. P o z w o li to u n ik n ą ć  
p rz e c ią ża n ia p ra c ą u rz ę d ó w  p o c z to w y ch  
w  o s ta tn im  d n iu , c o  n ie w ą tp liw ie  w p ły n ie  
k o rz y s tn ie n a  sp ra w n o ść  s łu ż b y  d o rę c ze ń  
N ie m n ie j w a ż n ą k w e s tią je s t n a le ż y te  
o p a k o w y w a n ie i a d re so w a n ie w y sy ła ­
n y c h p a c z e k , z w ła sz cz a ż y w n o śc io w y ch . 
D o św ia d c z en ia o s ta tn ie g o  o k re su  p rz e d ­
św ią te c z n e g o w y k a z a ły , ż e n a d a w c y  
p a c z ek  n ie d o c e n ia ją k o n ie c z n o śc i z a s to ­
so w a n ia m o c n e g o trw a łeg o i w ła śc iw e g o  
d la d a n e g o  p rz e d m io tu o p a k o w a n ia , ja k  
ró w n ież z a p o m in a ją n ie je d n o k ro tn ie p o ­
d a ć n a p a c z c e d o k ła d n e g o a d re su o d ­
b io rc y .

T o o s ta tn ie z d a rz a s ię c z ę sto  z d ro ­
b ie m  lu b z w ie rzy n ą , p rz e sy ła n ą ja k o  
p a c z k i ż y w n o śc io w e b e z o p a k o w a n ia , z  
p rz y w iąz a n ą n a s ła b y m  sz n u rk u te k tu ­
rą z a d re sem . P a c zk i te o c z y w iśc ie n ie  
m o g ą b y ć d o rę c z o n e i p o d le g a ją sp rz e ­
d a ż y  w  d ro d z e lic y tac ji.

m o w a n iu p a c z e k b ę d ą z w ra c a ły sz c ze ­
g ó ln ą u w a g ę n a o d p o w ie d n ie o p a k o w a - Kępno, W c zo ra j w  g o d z in a c h w ie - o fia rą p a d ł śp . B e rn a rd P o p ra w a , h a n -  
n ie i a d re s . P a c z k i ź le o p a k o w a n e n ie c z o rn y ch ro z e sz ła s ię p o m ieśc ie lo te m  d la rz z a m ie sz k a ły  w  K ę p n ie p rz y  u l. A L  
b ę d ą m o g ły b y ć p rz y ję te d o p rz e w o z u b ły sk a w ic zn y m  w ia d o m o ść , ż e  n a R y n k u J , P iłsu d sk ie g o . T ło  c a łe j sp ra w y  p rz e d -  

p o c z tą .

Kępno, W c zo ra j w  g o d z in a c h w ie - o fia rą p a d ł śp . B e rn a rd P o p ra w a , h a n -

O Ż Y W I E N I E  N A  P O M O R S K I M  R Y N K U  

Z I E M N I A C Z A N Y M .

M ie s ią c  m a rze  z p o w o d u  k o rz y s tn y c h  
w a ru n k ó w  d o b re g o p rz e b ie g u p o g o d y  
o d z n a c z y ł s ię w ie lk im o ż y w ie n ie m w  
h a n d lu z ie m n ia c za n y m ,

‘ 1 ■ ; i 1

Jeszcze półtora roku więzienia 
zostaje Gorgonowej

W  g ru d n iu  b r, u p ły w a 7 la t o d  c h w ili  
u w ięz ien ia R ity G o rg o n o w e j, sk a z a n e j 
p rz e z k ra k o w sk i są d p rz y s ię g ły ch  n a 8  
la t w ię z ie n ia z a z a m o rd o w a n ie L u s i Z a -

p o p e łn io n o o h y d n e m o rd e rs tw o , k tó re g o s ta w ia s ię n a s tęp u ją co  —  ja k  z d o ła liśm y  
  s tw ie rd z ić n a m ie jsc u —  Ś p . P o p r a w a  

sz e d ł k o ło  g o d z in y  8  w iec z o re m  w  t o w a ­

rz y s tw ie p . K . K u ż a ja z K ę p n a i p r z e d  
z a k ła d e m  fry z je rsk im  p . P ią tk o w sk ie g o  
m ia ł m a łą sc y s ję z n ie ja k im  K r z a n e m ,  
la t o k o ło  2 1 , z a m , w K ę p n ie p rz y  u l .  
S ie n k ie w ic z a . D ro b n y te n z a ta rg z a ła ­
tw io n o b e z d a lszy c h z a o g n ie ń . K i e d y  
tra g ic zn ie z m a rły  d o sz e d ł d o re s tau ra c ji 
p ł H a n isc h a , d o b ieg ł d o  n ie g o K rz an  ż ą -  

r _ _ _ _ _ _  y ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ d a ją c o d p o w ie d z i. P o p ra w a n ie c h c ą c
p o k o ju , z a jm o w an y m  p rz e z n a u - sk u te k  o b la n ia p ło n ą c ą n a ftą z o s ta ły  w d a w a ć s ię w  p o n o w n ą  sp rz e c zk ę , l e k k o  

_ t ----------------- I _ 4 .---------- ------- ---- G d y b y n ie p rz y - g 0 o d e p c h n ą ł o d s ie b ie P o d a lsz e j u ta r ­
c z c e s ło w n e j, K rz an  w y c ią g n ą ł b ł y s k a w i  
c z n ie z k ie sz e n i n ó ż , u d e rz e ją c śp . P o ­

p ra w ę w  sz y ję , p rz eb ija jąc m u tę tn ic ę . 
Ś p . z m a rły  c h w y ta ją c s ię ra n y , z  k t ó r e j  
z a c z ę ła p ły n ą ć k re w , o s ta tk ie m  s ił d o ­

w ló k ł s ię d o lo k a lu p . H a n isc h a , g d z i e  
z d o ła ł je szc z e w y p o w ie d z ie ć : „ J e z u " ,  
n ie ch m n ie P a n i ra tu je “ , p o c z y m  p o d ­

trz y m a n y p rz e z je d n e g o  z g o śc i, o s u n ą ł  
s ię n a p o d ło g ę  i w y z io n ą ł d u c h a .

Z m a rły licz y ł la t 3 1 i o s ie ro c ił m ło ­
d ą ż o n ę . P o lic ja z a c z ę ła p o sz u k iw a ć  n a ­

ty c h m ias t z b ro d n ia rz a i o d n a la z ła g o  w  

sk ła d a ją c ą s ię z 4 2 o só b . Z o s ta ł o n  n a ty ch m ia s t a re sz to w a n y  i  o d -

Z e s ta tk u  c h o rz y z a ła d o w a n i z o s ta li  1 s taw io n y d o d y sp o z y c ji w ła d z .
n a sp e c ja ln y p o c ią g  i p rz e w ie z ie n i d o i  
B ia łeg o s to k u , sk ą d a u to b u sa m i p rz ew ie ­
z ien i d o z a k ła d u p sy ch ia try c z n eg o  
C h o ro sz c zy .

C z ę ść c h o ry ch  o d d a n a b ę d z ie p o d  
p ie k ę ro d z in .

W  b ie żą c y m  m ie s ią c u p rz y b ę d ą  
P o lsk i je sz cz e d w a tran sp o rty d e p o rto ­
w a n y c h z F ra n c ji u m y s ło w o - c h o ry c h  
P o lak ó w ,

H

Straszne skutki 
wybuchu kuchenki naftowej

Ś W IE C IE . W  p o b lisk im  P rz e ch o w ie ,  I n a u c z y c ie la L a m p a rsk ie g o , z m ie n ia ją c  
w  g m a ch u m ie jsc o w ej sz k o ły  p o w sz e c h - g o w  ż y w ą p o c h o d n ię . T w a rz i rę c e n a  

n e i ’ w  1 - • - - - , । ’ ’ . ' '
c z y c ie la te j sz k o ły p . L a m p a rsk ie g o , s tra sz n ie p o p a rz o n e . , , _  .
w a liła s ię k u c h e n k a n a fto w a , n a k tó re j p a d k o w a o b e c n o ść k o le g i, k tó ry sz y b k o  
p . L . p rz y g o to w a ł h e rb a tę d la s ieb ie z a rz u c ił n a p ło n ą c e g o p ie rz y n ę i w  te n  
3 ra z sw eg o k o le g i, w  te j c h w ili u  n ie g o sp o só b u g a s ił o g ie ń , b y łb y L a m p a rsk i  
b a w ią ce g o . N a g le  n a s tąp iła , n ie  w iad o m o ż y w ce m  sp ło n ą ł. W  s ta n ie p o w aż n y m  

ja k ic h p rz y c z y n e k sp lo z ja , k u c h en k i p rz e w ie z io n o g o d o sz p ita la w  Ś w ie c iu , 
p ło n ą c a n a fta o b la ła s to ją c e g o o b o k g d z ie d o tą d  p o z o s ta je .

Z
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do Gdyni ss. „Warszawa"
G D Y N IA , D o G d y n i z a w ita ł s ta te k n ie u le cz a ln i p o d  p o lsk ą  e sk o rtą  le k arsk ą m ie sz k a n iu , śp ią c e g o sp o k o jn ie w  ł ó ż k u ,  

p a sa że rsk o  - to w a ro w y  ss . „ W a rsza w a * *  
J z n ie zw y k ły m  tra n sp o rte m .

S ta tek  p rz y w ió z ł z fra n cu sk ie g o  p o r ­
tu  L e  H a v re  1 5 6  o b łą k a n y c h  P o la k ó w  d e ­
p o rto w a n y c h p rz e z w ła d z e fra n c u sk ie  
ja k o  u c ią ż liw y c h o b y w a te li.

S ą to p rz e w a ż n ie  ro b o tn ic y , ro ln icy  i 
g ó rn ic y .

C h o rz y p rz e z p e w ie n  c z as le cz e n i b y  
li w e fra n c u sk ic h  z a k ła d a c h p sy c h ia try ­
c z n y c h  i o d s ta w ie n i z o s ta li d o  k ra ju  ja k o

W

0-

Ja k  s ię d o w iad u je m y , K rz a n  p rz y p ro  
! w a d z ił s ię p rz e d d w o m a la ty d o  K ę p n a  
।  z e S k o ro sz o w a , g d z ie o jc ie c je g o p ra c o -  
> w a ł w  ro z p a rc e lo w a n y m  n ie d a w n o  m a ją  
tk u .

d o

Czy zbieg 
okoliczności?

rę b ia n k i.

W  z w ią z k u  z ty m  o b ro ń c y  G o rg o n o ­
w e j m a ją z w ró c ić s ię d o m in is tra S p ra ­
w ied liw o śc i z p ro śb ą o d a ro w a n ie je j 
p o z o s ta łe j k a ry 1 i p ó ł ro k u  w ięz ie n ia .

Ilość ognisk 

pryszczycy
W  o k re s ie o d d n ia 2 7 m a rc a d o 2  

k w ie tn ia is tn ia ło n a te ren ie P o lsk i 2 2 1 tó w , 
w y p a d k ó w p ry sz c zy c y , Z te j licz b y  
z o s ta ły  w  ty m  c z a s ie  z lik w id o w a n e p rz e z  
w y b ic ie 4 3  o g n isk a  z a ra z y .

W  4 4  o g n isk ac h  p ry sz c z y c a w y g a s ła . 
P o z o s ta ło  z a ty m  c z y n n y ch  o g n isk  p ry sz ­
c z y c y 1 3 4 , z c z e g o w w o je w ó d z tw ie  
p o z n a ń sk im  1 1 8 .

N a P o m o rz u m a m y c z te ry  c z y n n e  
o g n isk a  p ry sz c z y cy : w  Z a les iu i B o c i-  
n iu (p o w . to ru ń sk i) , w Czystochlebiu 
Potu, wąbrzeski) i C h e łm ic z k a c h (p o w .  
in o w ro c ła w sk i) .

P ry szc z y c ę w  ty c h m ie jsc o w o śc ia c h  
p rz e n ie ś li ż y d o w sc y h a n d la rz e b y d ła ,  
w o b c  k tó ry c h  w sk a za n a  je s t d a lek o  id ą c a  
o s tro żn o ść .

Przygody ucznia gimnazjalnego
zbiegł z domu do Hiszpanii a potem do Tunisu

R Ó W N E . W  1 9 3 2  ro k u  z b ie g ł z R ó w ­
n e g o 1 6 -le tn i u c z e ń g im n a z ja ln y , S ie r ­
g ie j Iw an o w . P o n ie w a ż w  k ry ty c zn y m  
d n iu  o trzy m a n o  ro c z n e św ia d e c tw o  sz k o l  
n e , ro d z ic e je g o p rz y p u szc z a li, ż e S ie r ­
g ie j, m ają c  z łe s to p n ie  z k ilk u  p rz e d m io - 
L ó w , p o p e łn ił sa m o b ó js tw o , O b e c n ie  
ro d z in a je g o o trz y m a ła lis t z T u n isu , w  
k tó ry m  Iw a n o w  w y ja śn ia , ż e p o o trz y ­
m a n iu z łe g o św ia d e c tw a b a ł s ię w ró c ic  
d o d o m u  i u c ie k ł d o  G d a ń sk a , N a stę p n ie  
z G d a ń sk a d o s ta ł s ię o k rę te m  d o H isz ­
p a n ii, g d z ie  p rz e z ro k  p ra c o w ał n a  p la n ­
ta c ji p o m a ra ń c z y , P o n iew a ż je d n a k ż ą ­
d z a p rz y g ó d n ie p o z w o liła m u d łu g o

O b e c n ie

p rz e b y w a ć w  je d n y m  m ie jscu , p rz e n ió s ł 
s ię d o  T u n isu  i tu  p rz y p a d k o w o  sp o tk a ł 
s ię z k re w n y m i, k tó rzy  m ie sz k a ją  ju ż w  
T u n is ie o d  c z a su  re w o lu c ji b o lsz e w ic k ie j 
K re w n i c i c h c ie li g o z a trz y m a ć  u  
je d n a k ż e Iw a n o w  b e z ic h w ie d zy  
w  n o c y  z m ie szk a n ia i w stą p ił d o  
u je d n e g o z sz e ik ó w  a ra b sk ic h .  

P o ro c z n e j s łu żb ie Iw a n o w
s iln y m  s to p n iu s ię „ z a k lim a ty z o w a ł , 
ż e p rz y ją ł Is la m  i n a w et s ię o ż e n ił 
z k re w n ą sz e ik a .

L is t Iw a n o w a v z y w o ła ł w  R ó w n em  
w ie lk ą se n sa c ję , sz c z g ó ln ie w śró d  ro sy j­
sk ie j e m ig ra c ji.

s ie b ie , 
u c iek ł  
s łu ż b y

w  ta k

B , k ró lo w a p o rtu g a lsk a A m e lia w y ­

je ż d ż a k a ż d e g o ro k u  n a w io sn ę z e  s w e j  
p o s ia d ło śc i w  W e rsa lu , u d a ją c s ię n a  
d w u m ies ię c zn y p o b y t d o s io stry s w e j  
k s ię żn e j d 'A o s ta n a S y c y lię . W  t y m  r o ­

k u  k ró lo w a  A m e lia  w y je c h a ła  k i l k a  t y g o  
d n i w c z eśn ie j i p o s ta n o w iła z a ra ze m  
p rz ed łu ży ć sw ó j p o b y t n a S y c y lii d o  6  
m ie s ię c y , W  u b ie g ły m  ty g o d n iu , d w a  d n i  
p o w y je ź d z ie k ró lo w e j A m e lii, p r z y b y ­

li d o W e rsa lu k s ięs tw o W in d so ru , k tó ­
rz y  w y n a ję li n a  6  m ie się c y  p a ła cy k  d e  l a

l M o y e , p o ło żo n y z a le d w ie o 3 0 0  m e t r ó w  
o d s ie d z ib y k ró lo w e j A m e lii.s ie d z ib y k ró lo w e j A m e lii.

Za obrazę zastrzelił 
komisarza ziemsk.

K IE L C E . W  je d n e j z re s ta u ra c y j w  
K ie lc a c h z a b ito  w e w to re k k o m isarz a  
z ie m sk ieg o z O lk u sza p , C isz e w sk ie g o ,

W c z a s ie ro z m o w y  p rz y  śn ia d a n iu  
C isz e w sk i o b ra z ił je d n e g o z e w sp ó łb ie ­
s ia d n ik ó w  M ik o ła ja K o m aro w icz a .

K o m a ro w ic z o p u śc ił re s tau ra c ję , a  
p o  p ó ł g o d z in ie  w ró c ił, w y c ią g n ą ł^ re w o l-  
w e r i w y strz e lił k ilk a k ro tn ie d o C isz e w ­
sk ie g o , k ła d ą c g o tru p e m  n a m ie jsc u .

Z a b ó j c ę  a r e s z t o w a n o .

Gwałtowne nawałnice
nad Europą

N a d  E u ro p ą ś ro d k o w ą p rz e sz ły  o s ta t 
n io g w a łto w n e n a w a łn ic e , k tó re sp o w o ­
d o w a ły sz e reg w y p a d k ó w  i w y rz ąd z iły  

d u ż o s tra t.
D o tk liw e sz k o d y w y rz ą d z iła h u ra g a ­

n o w a b u rz a w  M a ło p o lsc e W sc h o d n ie j, 
g d z ie z e rw an y c h z o s ta ło w ie le d a c h ó w . 
G rad p o c z y n ił w ie lk ie sp u s to sz e n ie w  
sa d a ch  i z a g ro d a c h w ie jsk ic h

W  Ś n ia ty n ie s iln y w ia tr z e rw a ł n a  
d w o rc u k o le jo w y m  2 0 w a g o n ó w  s to ją ­
c y c h  n a  b o c z n y m  to rze  i w a g o n y  te  p rz e ­

su n ą ł o  8 0 0  m e tró w .

S iln a b u rz a , sz a le jąc a n a w y b rz e żu  
E sto n ii, w  z n a c z n y m  s to p n iu u tru d n ia ła  
ż e g lu g ę i b y ła p o w o d e m  o p ó ź n ie n ia s ię  
s ta tk ó w . P o lsk i s ta te k  „ C iesz y n " p rz y b y ł  
d o  T a llin a z 2 4 -g o d z . o p ó źn ien iem .

W  z a to ce f iń sk ie j z a to n ą ł n ie z n a n y  
s ta te k  z z a ło g ą .

K o ło W e n e c ji w e W ło sz e c h 1 0 ło d z i 
z w ę g le m , c iąg n io n y c h p rz e z p a ro w ie c , i 
z o s ta ło z a sk o c z o n y c h p rz e z b u rz ę . W ; 
k ró tk im  c z a sie ło d z ie n a b ra ły  ty le  w o d y c |e rz a S c h u sch n ig g ; 
ż e z a to n ę ły . Z g in ę ło 5 o só b .

Dwie wielkie 
katastrofy

W  p o b liż u  Y e n g c z e n g  w  C h in a c h  z d e ­
rz y ły s ię d w a p o c iąg i, p rz e p e łn io n e u -  
c h o d ź c a m i. S p o śró d ja d ą c y c h 7 5  z o s t a ł o  
z a b ity c h , a 1 ^ 0 o d n io s ło ra n y .

D ru g a n ie m n ie j trag icz n a  w  s k u t k a c h  
k a ta s tro fa  w y d a rzy ła  s ię w  R o d e z ji, (P o ­
łu d n io w a A fry k a) , g d z ie n a sz la k u Jo ­
h a n n e sb u rg - B u la w ag o  z d e rz y ł s ię p o ­

c ią g  p o śp ie sz n y  z p o c ią g ie m  to w a ro w y m . 
3 2  o so b y p o n io s ły  śm ie rć  n a  m ie jsc u . L i­
c z b a ra n n y c h  je s t b a rd z o  z n a c z n a .

Tajne archiwum 

Schuschnigga
L O N D Y N . Ja k d o n o s i z L o n d y n u  

D a ily  H e ra ld " , ta jn e  a rc h iw u m  b . k a n ­
c le rz a S c h u sc h n ig g a , k tó re p ie rw o tn ie  

! z o s ta ło w y w ie z io n e d o P ra g i, p o w k ro -  
H c z e n iu N ie m c ó w  d o W ie d n ia , z o s ta ło  

■ o b e c n ie p rz e w ie z io n e d o L o n d y n u , A r-
• - Ł • u  ’I T T * 11 ic h iw u m  z a w ie ra w sz y s tk ie sz c z e g ó ły ,

N i e  z a i u i d a r u  n a  w i e i u a n o c d o ty cz ą c e ro z m o w y w  B e rc h te sg a d en ,  
" j - j _ ■ •  «  ।  p la n y  z a m ac h u  h itle ro w sk ie g o w e W ie d -

C 1 1 3 . d z i e c i  In iu , o fe n z y w y  p rz e c iw k o  C z e c h o s ło w a c ji
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/■W sprawie zwolnienia organizacyj 
SDoleczno-rolniczych od państwowego 

podatku przemysłowego

f
nikiem z dnia 28 II. 38 L. D. V. 4 przyjmowaniu do sprzedaży towaru. 
8, Ministerstwo Skarbu prze- dostarczonego w myśl punktów a i b. 
na rok podatkowy 1938 ulgi w 

przemysłowym, przewidziane

, Zniżkowa tendencja dla żyta
Na zagranicznych rynkach zbożo-1 procent, w Poznaniu zaś odpowiednia o 

wych tendencja słaba i lekko zniżkowa 23 i 21 procent. Poziom cen na rynkach 
i panowała w handlu. Spodziewają się do ’ '----- v -----«/l

l\wozu na rynki europejskie pszenicy au- 
i stralijskiej. Zapoirzebowanie na zboże 
! jest ciągle małe, od zeszłorocznego —  
i jak obliczają — mniejsze o 15 proc.

। Podobnie kształtuje się sytuacja na 
ży na rachunek rolników dostawców. naszym rynku krajowym. W Warszawie  

g) inkasowaniu należności i wypłacie cena pzenicy od najwyższego poziomu 
jej rolnikom dostawcom. cen obniża się o 13 procent, a żyta o 19

krajowych jest obecnie najniższy od 
początku bieżącej kampanii.

d) załadunku i transporcie, 
e) asekuracji.

w okólniku z dnia 5 listopada 1936 r. f) oddaniu do sprzedaży instytucjom, 
L. D. V. 41429/4/36 (Dz. Urz. Min. Sk. trzecim lub pośrednictwie przy sprzeda-1
nr 30 poz. 921) dla stowarzyszeń rolni- ■ 

jo’charakterze ogólno - zawodowym.

-bsPnjnorska Izba Rolnicza przypomina 
żpnMiśiisterstwo Skarbu na podstawie ' sKMR  

ustawy o państwowym podatku 
praeriiysłowym (Dz. U. R. P. z 1936 ro- 1 
foaxroq 46 poz. 339), zwalniało z urzędu; 
(i^BB>lebowiązku składania indywidual- ! 
pndań) stowarzyszenia rolników o cha- ; 
rhktprze ogólno - zawodowym, jak: wo- 
jeiaidzkie, powiatowe i okręgowe towa- 
BpfcjHŚtMra rolnicze (względnie towarzy- 
itwmkółek rolniczych), centralne, woje- 
'^Sdfidtie i okręgowe towarzystwa organi- 
ajBoylp kółek rolniczych, kółka rolnicze 
looftfefeospodyń wiejskich, koła młodzieży 
witójukiej i towarzystwa włościanek od 
©fraroHązku opłacania państwowego po- w _______ ,7_______ o_.___ r___ , _____ ____ I____
dctfku przemysłowego) zarówno w for- : dzenic t0 stanowi podstawę do wydawa-1 kupu tytoniu krajowego. 
Ejłenświadectw przemysłowych, jak i w 
psreiici podatku od obrotu) za okres do 
d®fcil31 grudnia 1937 roku włącznie z 
twtłiUi organizowanych na zasadach ko­
misowych i zgodnie z regulaminem zby- 
tbojjroduktów rolnych przy pomocy or- 
Iftfliteacyj społeczno rolniczych zbioro­
wych dostaw produktów rolnych, polega- 

na:

-snaj organizowaniu spędów oraz zsypów

Pomorska Izba Rolnicza w sprawie 

ceny wykupu krajowego surowca 

tytoniowego
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, nia orzeczeń szacunkowych i obliczeniai omorsKa izoa ivoinicza zawiaaduiid f md urzeczcii szdLuiińuwyui i oDiiuztiiia 
w Dzienniku Ustaw R. P. nr 16 zosta- należności, przypadającej plantatorom;^ 

ło ogłoszone rozporządzenie Ministra od przedsiębiorstwa r uism x»iuuvpui; 
Skarbu z dnia 19 lutego 1938 roku o Tytoniowy1* za tytoń, wyprodukowany w 1 
normach szacunku i cenach wykupu kra- okresie kampanii uprawy tytoniu w roku 
jowego surowca tytoniowego. Rozporzą- 1938. Rozporządzenie zawiera taryfę wy-

że

Węgiel dla wsi
Jak nam donoszą z różnych stron 

kraju, żywym echem na wsi odbiła się 
wiadomość o zawarciu umowy w sprawie 
sprzedaży węgla dla ludności wiejskiej 
pomiędzy Związkiem Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo - Gospodarczych a 
Polską konwencją Węglową. Sporo spół 
dzielni otrzymuje od rolników liczne za­
mówienia na ten prawie dotąd niedo­
stępny dla wsi artykuł opałowy. Jak nas 
informują z miarodajnego źródła, po za­
łatwieniu ostatnich formalności, sprzedaż 
węgla dla wsi będzie mogła rozpocząć 

jeszcze przed Świętami Wielka-
U lult Lu IU1 UlH ।  •

•‘Polski Monopol i

WYWÓZ JAJ W ROKU UBIEGŁYM.
W roku ubiegłym wywieziono na ryn­

ki zagraniczne — 26.379 tonn jaj, war­
tości 33.890 tys. zł. wobec 24.117 tonn, 
wartości 27.672 tys. zł. w roku ubiegłym.

Głównymi odbiorcami naszych jaj w 
roku ubiegłym były: Anglia, dokąd wy­
wieźliśmy 14.241 tonn, następnie Wło­
chy 4.099 tonn, Niemcy 2.363 tonn, 
Szwajcaria 2.098 tonn i Czechosłowacja 
1.542 tonny.

Tymczasowe wstrzymanie pożyczek 

na oplaty rodzinne
Państwowy Bank Rolny wstrzymał dotyczy jednak rolników z województw

tymczasowo udzielanie pożyczek na । wileńskiego, nowogródzkiego, białostoc- c Q i K- R DOMAGA SIĘ PRZY- 
spłaty rodzinne: nastąpiło to na skutek kiego, poleskiego i wołyńskiego. Rolni----------------------- ------------

~ ' 1 ......... ’ ’ ' ' i
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lufcików wszelkich produktów rolnych przeznaczonych na udzielanie pożyczek ubiegać się i otrzymywać pożyczki na 
sprzedaż przy porno- na spłaty rodzinne, V. B. R. wstrzymał spłaty rodzinne.

"“UJ urgdliuuwaiuu ----- ---------------------- -- c x a j i

w (fc) przyjmowaniu od poszczególnych wyczerpania się w Banku funduszów, cy z tych okolic mogą w dalszym ciągu

przedaź przy porno- na spłaty rodzinne, V. B. R. wstrzymał
- rolniczych, aż do odwołania przyjmowanie podań 

Zaznaczyć należy, że decyzja ta nie

przeznaczonych na s^ 
cy organizacyj społeczno 
oiqcj przerachowywaniu, rozsortowaniu

Ńa „czarnej liście11 winni znaleść się 

również nieuczciwi eksporterzy
W związku z projektem wysuniętym eksporterów zamówień zagranicznych, 

przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu Towar często przychodzi nie w tej ilości 
w sprawie utworzenia „czarnej listy** na i nie w tym gatunku, w jakim był zamó- 
tych importerów, którzy postępują nie- wiony, niestarannie opakowany i t p. 
uczciwie w stosunku do dostawców za- Polski handel zagraniczny cierpi na tym 
^ęnicznych, w sferach gospodarczych 
gxnuje opinia, że podobną listę należa- 
icpy wprowadzić również i na nieuczci­
wych eksporterów. Naszym konsulatom  

granicą, Ministerstwo Przemysłu 
uf Handlu, Państwowemu Instytutowi 
Ęksportowemu a także i organizacjom  
^ęanźowym nie obce są wypadki nieso­
lidnego traktowania przez wielu polskich

bardzo poważie. Niejednokrotnie prze­
cież zdarzało się już, że odbiorcy zagra­
niczni, rozgoryczeni chroniczną niesolid­
nością polskich eksporterów, zrywali z 
Polską wszelkie stosunki handlowe.

To też zdaniem zainteresowanych 
kół, groźba w postaci odebrania kontyn­
gentów wywozowych winna s'' 
również i dla eksporterów.

b ITOFK.

Po Skarby Zachodu
t) (Ciąg dalszy.)

Okolicznościowo przytoczę, że już 
przed wojną, jeden z moich przyjaciół, „korni-

- wojażer w trykotach” P. N., flirtując w wesołem  
-towarzystwie paryskich tancerek, badał skwa­
pliwie nie tyle wdzięki zalotnych angielek, ile 

procentową zawartość jedwabiu w ich pończo-
1 chach i bluzkach... Tych metod zaspokojenia 
' kupieckiej ciekawości nie polecam, a tern bar­

dziej nie zachwalam bezmyślnego bumblowania 
w dancingach i barach, dziś już wszędzie jedno­
stajnie nudnych i płytkich, ale chodzi mi jedy­
nie o organiczne zżywanie się z duszą ludową 
obserwowanego środowiska. — W Belgji np. bra­
łem jako świadek udział w rozlicznych, a tamże 
nad wszelki wyraz popularnych, kiermaszach, w 
obchodach narodowo -religijnych, w widowi­
skach stylizowanych przedstawiających prastare 
średniowieczne zwyczaje. Widziałem np. Zaślu­
biny Goliata, walki mieszczaństwa o zaszczyty 
używania pewnych godeł i herbów, uroczyste 
obnoszenia pajaców średniowiecznych, ukocha­
nych pamiątek symbolizujących jakieś ważkie 
wydarzenia w dziejach rozwoju gmin, cechów i 
całych prowincji. Przed mojemi zdumionemi o- 
czvma rozgrywały się symboliczne utarczki, prze­
pędzania wrogów konno aż po zagranice kan­
tonu, w łączności z ludowemi popisami sporto-

SPIESZENIA REORGANIZACJI 
ZWIĄZKU IZB I ORGANIZACYJ 

ROLNICZYCH
Prezydium Centralnego Towarzys-I ] X KZ 1 LX! XX 'w V A CA 111 V * ** J **

Jak wiadomo, dotacja Ministerstwa ' twa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
Rolnictwa i Reform Rolnych na spłaty stAVierdził0 , że prace w kierunku zmiany 
rodzinne wynosiła 10 mil. zł. (statutu Związku Izb i Organizacyj Rol-

Według udzielonych nam informacji 
z miarodajnego źródła uruchomienie na­
stępnych kredytów na spłaty rodzinne 
a tym samym wznowienie udzielenia 
pożyczek przewidziane jest w najbliż­
szym czasie.

niczych bynajmiej nie posunęły się na­
przód. Stanowisko T. C. 0. i K. R. nadal 
wyraża się w dążeniu do powstania 
Polskiego Towarzystwa Rolniczego, 
jako dobrowolnej, ogólnopolskiej orga­
nizacji rolniczej.

Słownik amerykański
Znane wydawnictwo dzieł nauko­

wych Oxford University Press, po ukoń­
czeniu wielkiego oxfordskiego słownika 
angielskiego, przystąpiło obecnie do o- 
pracowania słownika typowych wyrażeń 
amerykańskich, które przedostały się do 

zaistnieć języka angielskiego. Jest to praca obli- 
j czona na kilka lat.

wemi, odczynianie zarazy, litościwe usuwanie 
klęski głodu, zabijanie papierowego smoka, 
wielkoludów, djabłów i stracenie tyranów.

Te belgijskie zabawy ludowe, przeważnie ko- 
stjumowe, splatały się jakoś dziwnie z wspania- 
łemi uroczystościami kościelnemi i gloryfikacją 
epizodów z żywotów narodowych świętych. Do­
dać trzeba, że w owych zadziwiających obcho­
dach „jesiennych” , ciągnących się po przez sło­
neczne flandryjskie osiedla, po przez miasta i 
podgródki brabanckie, niby barwna wstęga u- 
wita z zieleni i złota dojrzewającego winogradu, 
brały udział setki tysięcy ochoczych uczestników  
z książętami kościoła i duchowieństwem na cze­
le. A więc w inscenizacji średniowiecznej, w  
myśli narodowej, czerpiącej ożywsze soki z mro­
cznej legendarnej przeszłości, w lokalnej uczucio­
wości drgającej radosną wesołością, ujawnił mi 
się zachód.

Ten zachód żyje dotąd własnem żywioło- 
wem organicznem trwaniem a jeżeli prawdą 
jest — jak lego chcą niektórzy — że zbliża 
się niespostrzeżenie kres jego istnienia —  
to jednak każdym swym rysem czy odruchem 
utrwala w oczach bezstronnego obserwatora tę 
pewność, że gdy nadejdą — nie daj Boże — je­
go ostatnie chwile, to za przykładem Rzymu o- 
woce swej promiennej myśli, jako kulturalny do­
robek i podwalinę przyszłości, złoży hojnie na 
ołtarzu przyszłych cywilizacji zwycięskich.

Dzisiaj Belgijczyk, nie mówię o wyjątkach, 
posiada już jedynie inteligencję zbiorową — lu­

Autorzy słownika zamierzają bowiem 
dać w swym dziele przegląd rozwoju 
słownictwa amerykańskiego, poczynając 
od pierwszych kolonistów holenderskich 
nad Hudsonem, a kończąc na liczych wy 
rażeniach wziętych od szczepów indyj­
skich.

dzie ci nie są sprytni ani uzdolnieni. — Niepo.- 
radność jednostek w dziedzinie produkcji jest ra­
żącą, siła ich jednak jest wielka i polega na 
dobrej organizacji umysłów. Idą ławą; w rol­
nictwie, co jeden mądry wymyśli to tysiące mier­
not stosuje natychmiast z wiarą i bez zastrzeżeń, 
a energja społeczna nie rozprasza się u nich na 
indywidualne koncepta. U nas działa każdy po 
swojemu — niestety w porównaniu z Belgami 
bez dodatnich wyników.

Takim klijentom handlowym nie wystarcza 
przedłożyć towary. Chcąc je w większych ser- 
jach spieniężyć, trzeba za tych ludzi działać i 
myśleć. Uważając ich poniekąd za szczelnie zam­
knięte, lecz pełne grosza, kasy ogniotrwałe trze- 
baby namyślić się jakby je otworzyć... i w ich 
własnej ojczyźnie, tak jak to czynią Niemcy, 
wskazywać im drogi i sposoby zbytu, a nade- 
wszystko pozyskać do swych celów te jednostki, 
które ogół od dawna darzy swem zaufaniem. Bę­
dzie to z reguły Niemiec lub 2yd, rzadko Wa- 
lończyk lub Braband, lecz niekiedy Flamand. Z 
wyżej wymienionych, Flamandczyk ma najsze­
rzej w głowie, a jeżeli zagwarantujemy mu do­
stawę doborowego towaru na korzystnych wa­
runkach, interes przyjdzie do skutku. Flandryj- 
ski odłam ludności jest podatny do handlu, na 
stosunki ze Wschodem Europy zapatruje się bez 

uprzedzeń i ocenia je wedle ich istotnej war­
tości:

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Nr 43RQPONMLKJIHGFEDCBA G Ł O S P O M O R Z A Sir 5WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ile je  N a ro d u  P o ls k ie g o .

w a ru n k iś p ie w a c y

c z a j k o rz y s tn e , w y ja z d n a d p o ls k ie  

m o rz e d o s tę p n y  b ę d z ie  z a te m  t l la k a ż -  

d e g ° - , . . .

d z ie , trz e b a b y ć p rz e d e w s z y s tk im  

c z ło n k ie m  je d n e g o z n a s z y c h to w a ­

rz y s tw  ś p ie w a c z y c h . G a rn ijm y  s ię z a ­
te m  d o  s z e re g ó w , c z y  to  L u tn i, c z y  te ż

B9

KfZO/Wf ft A

P o n ied z ia łek
L e o n a W ł p a p . d . K . 

S ło w ia ń sk i: J a ro m ira .

S ło ń ca w s c h . 4 ,5 0 z a c h . 1 8 ,2 5 , 

K sięży ca w s c h . 1 4 ,5 3  z a c h  3 ,7 . 

h isto ry czn a .

11
KWIECIEŃ

1 5 9 7 .

1 7 8 7 .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 0 k w ie tn ia o d - -- - - -- - - -- -  -—  -7 —  - - - -- - - -  - - - -- - -
b y ło  s ię  w  'T o ru n iu  w a ln e  z e b ra n ie d e - a n ie z m ie rn ie  w a ż n y m  p u n k c ie p o ls k a  
le g a tó w  1 O k rę g u  P o m . Z w ią z k u K ó ł p ie ś ń w y p e łn ić m o ż e w a ż n ą m is ję z a -  

Ś p ie w a c z y c h . O  g o d z . 9 ra n o u c z e s t­
n ic y  w  l ic z b ie  6 0  o s ó b  w y s łu c h a li n a ­
b o ż e ń s tw a w  b a z y lic e ś w . J a n a , p o  

c z y m  u d a li s ię d o  s a li D w o ru A rtu s a , 
g d z ie  o  g o d z . 1 0 .5 0  ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra ­
d y . Z e b ra n ie  z a g a ił p re ze s K a d le c  h a ­

s łe m  . ,C z e ść  P ie śn i" , a z e b ra n i o d ś p ie ­
w a li p ie śń  . ,P o d  T w ą  o b ro n ę ” . Z m a r ­
łe g o  n ie d a w n o w ic e p re z e s a O k rę g u I .  
ś p . S te fa n a  K lim k a  z W ą b rz e ź n a , u c z ­
c z o n o 2 -m in u to w y m m ilc z e n ie m . —  

S tw ie rd z o n o  o b e c n o ś ć  d e le g a tó w  z K ó l  
C h e łm ż y , In o w ro c ła w ia , T o ru n ia , lo -  
ru ń  P o d g ó rz a , Wąbrzeźna i Nomejiosi, 
b ra k z Golubia i Korvalerva. C h ó ry  
w ą b rz e sk ie re p re z e n to w a li p p . Szczu­
ka Boleslam, Kurzyński Józef i Górny 
z Lutni, Zieliński Alojzy i Stańkę Bro­
nisław) z Chóru Kość. śno. Cecylii. P o  
o d c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  w a l­
n e g o  z e b ra n ia  p rz e z  s e k r . P e rk u llie g o ,  

w y b ra n o d o  p re z y d iu m  p . in ż . Hoff­
manna, p re z e s a P o m . Z w . K ó ł Ś p ie w ,  
n a p rz e w o d n ic z ą c e g o : p . Perkulliego 

n a s e k re ta rz a ; p p . Szczukę Bolesława 

i Ant. Antczaka n a ła w n iw ó w . P o  
s p ra w o z d a n iu s e k re ta rz a , s k a rb n ik a , 
p re z e sa  i k o m is ji re w iz y jn e j, u d z ie lo n o  
je d n o g ło ś n ie a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e ­

m u  z a rz ą d o w i. D o  n o w e g o  z a rz ą d u  w y ­
b ra n i z o s ta li p p . A n tc z a k —  p re z e s , 
P ią tk o w sk i z T o ru n ia i B ia łk o w s k i  
z A le k s a n d ro w a  —  w ic e p re z e s i, P e r-  

k u lli —  s e k re ta rz , W e b e r T o ru ń —  
s k a rb n ik , ła w n ic y Bolesław Szczuka 
z W ąbrzeźna, N o w a k , K u re k , D r B a -  

le w s k i i S to g o w s k i z  T o ru n ia ; k o m is ja  
re w iz .: Kurzyński Wąbrzeźno, J e k a  

i M a le w s k i T o ru ń . W  d a ls z y m  c ią g u  
p o s z cz e g ó ln i p re z e s i w z g l. d e le g a c i K ó ł  

s k ła d a ją  s p ra w o z d an ia z d z ia ła ln o ś c i  
c h ó ru . Z  L u tn i w ą b rz e sk ie j z ło ż y ł  s p ra ­

w o z d a n ie  p . Kurzyński, a z Cecylii wą­
brzeskiej — p. Zieliński A. C h ó ry  te  
w y k a z u ją o ż y w io n ą p ra c ę n a te re n ie  

W ą b rz e ź n a . P . K u rz y ń s k i w s p o m in a  

o  n o w y m  m ło d y m  n a ry b k u  w  c h ó ra c h  

k tó ry  z ro z u m ia ł, c z y m  je s t p ie ś ń . P .  

Z ie liń s k i n a d m ie n ił, iż d u ż o  z ro z u m ie ­
n ia  d la ś p ie w u  o k a z u je k s . p ro b o s z c z  

F . Z a re m b a , s tro n a a r ty s ty c z n a z a ś  

i k ie ro w n ic tw o  s p o c z y w a  w  rę k u  o rg a ­

n is ty  p . E rn s ta . W  k o ń c u  d z ię k u je  z a  

n a d e s ła n ie te le g ra m u p rz e z k s . k a n .  
L e w a n d o w s k ie g o  p a tro n a P . Z w . Ś p .  

o ra z  d e l. P . Z w . Ś p . z a  u d z ia ł w  ju b ile ­

u s z u  c h ó ru  C e c y lii w  d n iu  2 I I b r . —  

C h ó ry  w ą b rz e sk ie  w y je ż d ż a ją  ró w n ie ż  

n a  z ja z d  ś p ie w a c z y  d o G d a ń sk a , b y  

z a d o k u m e n to w a ć  s w ą  łą c z n o ść  z P o lo ­

n ią G d a ń s k ą . W  te j s p ra w ie w y w ią ­

z a ła  s ię  o b s z e rn a  d y s k u s ja  w  k tó re j u -  

c z e s tn ic z y li p ra w ie  w s z y s c y  o b e c n i. - —  
W  w o ln y c h  g ło s a c h  p rz e m a w ia li m . in .  

p p . K u rz y ń s k i, Z ie liń s k i A ., K a d le c ,  

S z c zu k a , M a k o w s k i i P e rk u lli , n a w o ­
łu ją c  d o  h a rm o n ijn e j p ra c y  c h ó ró w  w  

p o s z c z e g ó ln y c h  m ia s ta c h  P o m o rz a . W  

k o ń c u  p . in ż . H o ffm an n  o m ó w ił s p ra ­
w ę  c h ó ró w  k o ś c ie ln y c h  i ż y c z y łb y , b y  

c h ó rv te b a rd z ie j w s p ó łp ra c o w a ły z  

c h ó ra m i ś w ie c k im i. P o  o b s z e rn y m  o -  

m ó w ie n iu  ty c h  s p ra w , z e b ra n ie  z a k o ń ­
c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  p ie śn i „ W is ło  m o ­

ja "  o  g o d z . 1 4 ,0 0 .

N a d m ie n ić w y p a d a , iż c h ó ry  m ie j­

s c o w e s to s u n k o w o  d o in n y c h c h ó ró w  

s to ją o rg a n iz a c y jn ie i a r ty s ty c z n ie n a  
w y s o k im  p o z io m ie , c o  je s t z a s łu g ą  p ra ­
c y z a rz ą d ó w  i d y ry g e n tó w , a p rz e d e  

w s z y s tk im  w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la ś p ie ­

w a k ó w  p . Szczuki Bolesława, k tó ry  
p rz e z s k re ś le n ie z a p ła ty z a d ru k i re ­

k la m o w e c h ó ró w  n a s z y c h  p rz y c z y n ia  

s ię  d o  ro z sz e rz e n ia  p ie ś n i n a  tu te js z y m  

te re n ie .

n a s z a w in n a z a s ilić k a d ry w y p io n o -  
w a n y c h ju ż ś p ie w a k ó w , p rz y c z y n ić  
s ię  d o  o ż y w ie n ia ty c h  to w a rzy s tw , b y  

z d o ln e b y ły  p o d trz y m a ć s w o je p ię k n e  

tra d y c je w  G d a ń s k u  u w ró t P o lsk i n a  
s z e ro k i ś w ia t i im p o n u ją c o  d a ć ś w ia ­

d e c tw o  o  p o ls k ie j k u ltu rz e  m u z y c zn e j,  
a z a ra z em z a c is n ą ć w ę z ły , łą c z ą c e  
m a c ie rz  p o lsk ą  z  tą  s ta rą  s ie d z ib ą  s z tu ­

k i i k u ltu ry  p o ls k ie j!

K ro n ik a

Ś c ię c ie  N a le w a jk i, p rz y w ó d c y  b u n tu  k o z ,  

Z m a rł K a je ta n W ę g ie rs k i, s ły n n y s a ty ­

ry k .

1 8 1 8 . Z w ło k i K o ś c iu s z k i p rz y b y w a ją d o P o ls k i.

W to rek
Z e n o n a  b is k . m e c z ., W ik to ra  

S ło w ia ń sk i: L u b o s ła w a .

S ło ń ca w s c h . 4 ,4 8 z a c h . 1 8 (2 7  

K sięży ca  w s c h . 1 6 ,9 z a c h . 3 ,2 9 .

h isto ry czn a .
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K ro n ik a

1 4 5 7 . K rz y ż a c y w y d a ją M a lb o rk P o la k o m .

1 8 5 2 . Z m a rł w  P a ry ż u  g e n . T . T y s z k ie w ic z p o ­

w s ta n ie c , c z ło n e k  R z ą d u  N a r . n a L itw ie .  

Z a m o rd o w a n y z o s ta ł w e L w o w ie p rz e z w  ,  _ _ _ _  _ _ _

ru s in a A . h r . P o to c k i, n a m ie s tn ik  G a lic ji , i z a m ia n ą b a n k n o tó w n a

1 9 1 8 .

WĄBRZEŹNO

żen ią ży w o tn o śc i u d zie la ją s ię ró w n o cześn ie  

w szy stk im  za k ła d o m  p rzem y sło w y m  ró w n o cześ­

n ie , jeże li źró d ło za ta m o w a n ia ru ch u leży w  u -  

rzą d zen ia ch s iło n o śn y ch w sp ó ln y ch w szy stk im  

zak ła d om p rzem y sło w y m d a n ej m iejsco w o śc i.

T a k n ieste ty d zieje s ię z p rą d em  e lek try cz-

Uczestnik.

♦ ♦

K to  p ie ś ń p o lsk ą k o c h a , k o g o B ó g  
o b d a rz y ł d o b ry m  g ło s e m , m iły m d la  

b liź n ie g o , te n  w in ie n  z n a le ź ć  s ię  w  s z e ­

re g a c h n a s z y c h o g ra n iz a c y j ś p ie w a ­
c z y c h . P ie ś ń  p o ls k a , to  n a jle p s z y  e m i­

s a r iu s z p ro p a g a n d o w y  ję z y k a p o ls k ie ­

g o , m u z y k i p o lsk ie j i k u ltu ry  p o ls k ie j.

Z a s ilm y  z a te m  s z e reg i n a s z y c h  c h ó ­

ró w  ś p ie w a c z y c h  z a ró w n o  m ę s k ic h  ja k  

i ż e ń s k ic h , b y  o n e  g o d n ie  m o g ły  re p re ­
z e n to w a ć  ś p ie w  p o ls k i n a  W ie lk im  Z fe -  

ź d z ie Ś p ie w a c z y m  w  G d a ń sk u , k tó ry  

o d b ę d z ie s ię n ić b a w e in . b o  ju ż  w  c z e r ­

w c u  w  c z a s ie Z ie lo n y c h  Ś w ią t.

W sza k za k ła d y p rzem y sło w e n a szego m ia ­

sta n ie są za k ro jo n e lity lk o n a m in im a ln e za ­

p o trzeb o w a n ia n a szeg o m ia sta , lecz p rzew a żn ie  

i g łó w n ie p ra cu ją d la z lecen io d a w có w  

za m iejsco w ych , w o b ec k tó ry ch zw ią za n e są  

śc is ły m i term in a m i d o sta w y .

U b ezw ła d n ien ie za k ła d ó w ty ch n a d łu ższy  

o k res a n a w et n ieo m a l n a ca ły d zień ja k to s ię  

sta ło w so b o tę n a ra ża te za k ła d y n a  

n ieo b liczon e stra ty . U n ie ip o ż liw ia b o w iem w y ­

k o n a n ie p rzeję ty ch p ra c w u m ó w io n y m term i­

n ie, p rzez co z lecen io d a w ca tra c i za u fa n ie d o  

w y tw ó rcy , co fa sw o je z lecen ie i o m in ie g o n a  

p rzy sz ło ść p rzy w y d a w a n iu sw o ich za m ó w ień .

p C za rn o ty - B o ja rsk ieg o s w e p le n a rn e z e b ra ­

n ie . n a k tó re p rz y b y ł ró w n ie ż d e le g a t C e n ­

tra li Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a P o m o ­

rz u p . m g r. M ich a lik . P rz e d m io te m z e b ra n ia  

b y ły z a g a d n ie n ia n a tu ry o rg a n iz a c y jn e j, m a ją c e  

n a c e lu u o d p o rn ie n ia z o rg a n iz o w a n e g o k u p ie c -  

tw a w  w a lc e p rz e c iw ź y d o w s k ie j. W  z w ią z k u z  

ty m  m g r. M ich a lik w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie n a  

tem a t: „ O rg a n iza cja k u p ieck a i ich stru k tu ra  

o rg a n iza cy jn a d a w n iej i d ziś -1 . W  d y s k u s ji w y ­

s u n ię to k o n ie c z n o ś ć n ’e ty lk o b ra n ż o w e g o , a le  

i te ry to ria ln e g o z rz e s z e n ia k u p ie c tw a .

S z e re g d y s k u tu ją c y c h m . in . p p . C h w ia łk o -  

w sk i, H o ffm a n , Ż u ch liń sk i i in n n i, w s k a z y w a li

P o w od u je to p o w o ln e za m arc ie ru ch u d a - n a jed n ą z p rzy czy n . u p a d .k u m o ra ln o śc i p u b li- 

n ej p la có w k i p rzem y sło w ej, zw o ln ien ie p ra co w - czn ej, k tó ra tk w i w ro zp ija n iu s ię m ło d zieży  

n ik ó w i p o w ięk szen ie liczb y b ezro b o tn y ch , a n iesły ch a n ie u ła tw io n y m  n a sk u tek o sła w io n y ch  

i có za ty m  id z ie stra ty n ie ty lk o d la p rzed się- j 1; 1 0 b u te lek , k tóre k u p u ją i k o n su m u ją n a w et  

b io rcó w a le i ro b o tn ik ó w  o ra z d la m ia sta , p o ­

zb y w a ją cego s ię p la có w k i g o sp o d a rczej ży w o t-  

< n ej.

S ta n ta k i n ie m o że trw a ć w  p erm a n en cji, w  

in teresie g o sp o d a rczym  ta k jed n o stek ja k i o -

9 - le tn ie d z ie c i. W  im ię z d ro w ia c ia ła i d u szy  

n a ro d u ^ k u p c y w ą b rz e s c y w z y w a ją w s z y s tk c h  

k tó ry m  s iła n a ro d u  je s t d ro g a  d o p o d ję c ia w a l­

k i z tą  p la g ą  s p o łe c z n ą .

• Z zeb ra n ia Z w ią zk u S a m o d zie ln y ch R ze-ty m  m u s z a u d z ia ł b ra ć ja k  n a jlic z n ie j g ó łu , m u sim y s ię d o m a g a ć en erg iczn ie p o p ra w y  _  x
- ‘ 1 • 1 b y u ch ro n ić s ię p rzed n iesp o d z ia n k a m i, k tó re m ieslm k o w  C h rześc ijan K o ło W ą b rzeźn o . N a

n ie są  sp o w o d o w a n e s iłą w y ższą , lecz w ła śc iw ie  | zeb ra n iu reo rg a n iza cy jn y m  Z w . S .R z .C . ( zeb ra -  

w la sn ą n a szą n eza rad n o śc ią . n i c z ło n k o w ie p rz y ję li je d n o g ło ś n ie s ta tu t i re ­

g u la m in Z w ią z k u .

S k ła d n o w e g o z a rzą d u je s t n a s tę p u ją c y :  

P rezes —  A n a sta zy C a n d er , 

| W icep rezes —  T eo d or S trzy żew icz , 

S ek reta rz —  T eo fil J u rk iew icz , 

Z a st. sek retarza —  A n to n i D ą b ro w sk i, 

S k a rb n ik —  F ra n ciszek K o p czy ń sk i, 

Ł a w n icy —  J a rzęb o w sk i i Ś w ita lsk i.

N a zeb ra n iu ty m o b ra d ow a n o ró w n ież n a d  

sp ra w ą 5 0 -lec ia is tn ien ia T o w a rzy stw a S a m o ­

d zie ln ych R zem ieśln ik ó w . D zień ju b ileu szo w y  

n a zn a czo n o n a 1 2 czerw ca 1 9 3 8 ro k u .

• Godziny handlu w tygodniu przed­
świątecznym.

N a z a sa d z ie ro z p o rz ą d z e n ia p . m i­
n is tra s p ra w w e w n ę trz n y c h z d n ia 9  
g ru d n ia  1 9 2 9  r .. h a n d e l w  ty g o d n iu  p rz e d  
ś w ią te c z n y m , p o p rz e d z a ją c y m  W ie lk a ­
n o c , b ę d z ie m ó g ł s ię o d b y w ać w  rb . w  
s k le p a c h i w s z e lk ic h m ie js c a c h z a w o d o ­
w e j s p rz e d a ż y o ra z w  z a k ła d a c h fo to ­
g ra f ic z n y c h , f ry z je rs k ic h i k a lo te c h n ic z -  
n y c h  w  n a s tę p u ją c y ch  c z a s ie :

O d p o n ie d z ia łk u  d o W ie lk ie g o  P ią tk u  
w łą c z n ie t . j . o d 1 1 d o 1 5  b m . d o g o d z .  
2 1 .0 0 , w  W ie lk ą S o b o tę t . j . 1 6 b m . d o  
g o d z in y 1 8 .0 0 . p rz y  c z y m  te o s ta tn ie o -  
g ra n ic z e n ie d o ty c z y ta k ż e ja d ło d a jn i  
k tó re  w in n y  b y ć  b e z w a ru n k o w o  z a m k n ię ­
te o d g o d z in y  1 8 .0 0 d n ia 1 6 b m  d o g o ­
d z in y  2 4 ,0 0  d n ia 1 7 b m .

• W y sta w a k o lo n ia ln a . Z a sto so w u ją c s ię  

' d o liczn ie n a p ły w a ją cy ch p ró śb o p rzed łu żen ie  

W y sta w y. K o m itet W y k o n a w czy „ D n i K o lo n ia l-  

n y ch “ zd ecy d o w a ł s ię n a p rzed łu żen ie te j efek ­

to w n ej n a d zw y cza j W y staw y d o d zis ia j, p o n ie ­

d zia łk u w ieczo rem .

K to za tem  jeszcze n ie zw ied z ił c iek a w ą  

W y sta w ę, n iech k o rzy sta z te j o k a zji jeszcze  

d zis ia j.

u -

p .

P .

P

P -

• W y ja zd n a p leb iscy t n iem ieck i. N a w c z o ­

ra js z e g ło s o w a n ie p le b is c y to w e w N ie m c z e c h  

w y je c h a ło z p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o s p o ro o s ó b .

W ła d z e a d m in is tra c y jn e w y s ta w iły o k o ło  

3 0 0 w iz w y ja z d o w y c h , fa k ty c z n a l ic z b a w y je ż ­

d ż a ją c y c h  n a to m ia s t je s t z n a c z n ie  w ię k s z a ( g d y ż  

n a je d n ą w iz ę u d a ło  s ię n a g ło s o w a n ie d o  P ru s  

W s c h o d n ic h  w  l ic z n y c h  w y p a d k a c h  w ię c e j o s ó b ,  

n a le ż ą c y c h d o je d n e j ro d z in y .

• Z a m k n ięc ie k u rsó w p rzed p ob o ro w y ch . 

D n ia 2 8 m a rc a 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 8 .1 5 o d ­

b y ło s ię w  s a li g im n a s ty c z n e j p rz y S z k o le  

P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j z a m k n ię c ie  k u rs ó w  p rz e d ­

p o b o ro w y ch  z m ia s ta i o k o lic y W ą b rz e ź n a .

P o w o li a u la g im n a s ty c z n a ś lic z n ie u d e k o ro ­

w a n a w y p e łn ia ła s ię p rz e d p o b o ro w y m i, k tó ry c h  

p rz y b y ło o k o ło 1 2 0 .

N a e s tra d z ie z a s ia d ła o rk ie s tra m ie js c o w e g o  

K S M M ., w l ic z b ie o k o ło 2 0 c h ło p c ó w , k tó ra  

p o d d y re k c ją d y ry g e n ta (b . k ie ro w n ik a s z k o ły )  

p . D u b ie lli d o s k o n a le  p rz y g ry w a ła . D a le j n a  

ro c z y s to ś ć p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le w ła d a z z  

S ta ro s tą  K a lk ste in em  n a c z e le  p . K o m e n d a n t  

W . i W . F . in s tru k to r o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j 

S erek , p . b u rm is trz S ch w a rz , k ie ro w n ic z k a  

। L iró w n a i l ic z n e g ro n o  s p o łe c z e ń s tw a .

U ro c z y s to ś ć z a g a ił p . b u rm is trz S ch w a rz.

P rz e d p o b o ro w i w y g ło s ili p ię k n e  d e k la m a c je  

i k ró tk ą tre ś c iw ą in s c e n iz a c ję  w  ro d z a ja c h  b ro ­

n i. P rz y z n a ć trz e b a , ż e c h ło p c y n a p ra w d ę s k o ­

rz y s ta li z k u rs ó w  a tru d p o ło ż o n y s z c z e g ó ln ie  

p rz e z o rg a n iz a to rk ę k ie ro w n ic z k ę p . L iró w n ę  

n ie p o s z e d ł n a m a rn e .

W  k ró tk e h s ło w a c h p . s ta ro s ta K a lk stełn  

z a a p e lo w a ł d o  m ło d z ie ż y , b y w ie d z ę n a b y tą  

p ie lę g n o w a ła , b y z o c h o tą w y c z e k iw a ła n a  

w c ie le n ie  d o a rm ii, a b y  s ta ć  s ię d o b ry m  żo łn ie ­

rz e m  c z u w a ją c y m  n a s tra ż y g ra n ic R z e c z y p o ­

s p o lite j .

P o d k re ś lić w y p a d a i p rz e m ó w ie n ie in s tru k ­

to ra o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j p . S erk a , k tó ry w  

c ie p ły c h s ło w a c h p o d z ię k o w a ł c a łe m u g ro n u  

n a u c z y c ie ls k ie m u z a w ie lk ą o f ia rn o ś ć z ło ż o n ą  

w b e z in te re s o w n y m n a u c z a n iu p rz e d p o b o ro ­

w y c h .

C a ło ś ć u ro c z y s to ś c i w y p a d ła z n a k o m ic ie  

a o rk ie s tra K S M M . z s w y m  d y ry g e n tem  p . D u -  

b ie llą p rz y c z y n iła s ię z n a c z n ie d o u p ię k s z e n ia  

c a ło ś c i.

• N ie la d a a rty sta fa ch u z ło d z ie jsk ieg o . N a  

w y s tę p y g o ś c in n e p rz y b y ł d o n a s z e g o p o w ia tu  

o s z u s t - z ło d z ie j, m a js te r w  s w y m  fa c h u , o p e ru ­

ją c y tr ik e m , c o p ra w d a n ie n o w y m  a to li w y m a ­

g a ją c y m  n a d z w y c z a jn e j z rę c z n o ś c i —  n a i b e z ­

c z e ln o ś c i. U d a je o n c u d z o z ie m c a , c o ś n ib y ru -  

m u n a i z w y s z u k a n ą g rz e c z n o ś c ią z w ra c a s ię  

m ie js c a c h g d z ie w ę s z y g o tó w k ę , z p ro ś b ą o  

d ro b n e W c z w a r-  

| te k  z ja w ił s ię n a p o c z c ie w  K o w a le w ie i p ro s ił  

p rz y o k ie n k u o z a m ia n ę 6 0 0 z ł n a d ro b n e . O -  

trz y m a w 's z y ta k o w e w  w a lu c ie p a p ie ro w e j n ie ­

u d o ln y m  ja k o b y ję z y k ie m  p o ls k im  z w ró c ił s ię  

d o  u rz ę d n ik a p o n o w n ie z p ro ś b ą o w y d a n ie m u  

z a m ia s t p ie n ię d z y p a p ie ro w y c h  b ilo n u , n a k tó ­

ry m  m u  rz e k o m o z a le ż y , z w ra c a ją c ró w n o c z e ś -  

।  n ie p lik t p o z o rn ie p rz e z n ie g o n ie n a ru s z o n y c h

• K o lo n ie le tn ie . Z a rzą d O k ręg u P o m o r ­

s k ie g o R o d z in y K o le jo w e j o rg a n iz u je w zo rem  

la t u b ie g ły c h k o lo n ie w y p o c z y n k o w e n a d m o ­

rz e m  d la d z ie c i, c z ło n k ó w R o d zin y K o lejo ­

w ej 1 1 , k tó rz y z u w a g i n a p o ło ż e n ie m a te ria ln e  

n ie s ą w  s ta n ie z a p e w n ’c s w y m  d z ie c io m  n a le ­

ż y te g o w y p o c z y n k u  w  c z a s ie fe ry j le tn ic h .

• Ź ró d ło u d ręk i n a szego p rzem y słu . W  k a ­

żd y m p rzed sięb io rstw ie p rzem y sło w y m za ch o ­

d zić m o g ą p rzeszk o d y p rzery w a ją ce czy n n o śc i  

jeg o n a k ró tsze ch w ile . J eże li a to li p rzeszk o - .b a n k n o tó w , k tó re c o d o p ie ro o d e b ra ł, 

d y te k u m u lu ją s ię , u b ezw ła d n ia ją ru ch d a n ej U rz ę d n  k  n ie  p rz e c z u w a ją c  n ic z łe g o  z a d o ś ć  . . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

p la c ó w k i p rz e m y s ło w e j z b y t c z ę s to i n a c z a s U C Z y n ą p ro ś b ie a m a to ra b ilo n u , b y p rz y z a m - | K o lo n ie d la d z ie w c z ą t z n a jd ą  p o m ie s z c z e n ie

d łu ższy , ź le jest a g o rzej jeszcze jeże li te k n ię c iu  k a s y  s tw ie rd z ić , ż e w  b ły s k a w ic z n ie k ró  ।  w H e lu w o b s z e rn y m  i w y g o d n y m b u d y n k u , 

żen ią ży w o tn o ści u d ziela ją s ię ró w n o cześn ie ,^ .e . c b iw ą j ) w  k tó re j n ie z n a jo m y  n a o c z a c h je - i d la c h ło p c ó w ^  n a to m ia s t w  w a g o n a ch le tn isk o -  

g o trz y m a ł w  rę k u  p lik  w y d a n y c h  m u d ro b n y c h w y c h  o d p o w ie d n io n a te n  c e l u rz ą d z o n y c h  p rz y  

b a n k n o tó w  u lo tn iło  s ię b lis k o  3 0 0 z ł.

T e n s a m  „ k a w a ł" z a s to s o w a ł o s z u s t w  p ią - j 

te k w b iu rz e M ły n a w ą b rz e s k ie g o , g d z ie z d o ­

b y ł w ' te n  s a m  s p o s ó b s p o ry łu p .

n y m , d o sta rcza n y m  p rzez ro zd zie ln ię s iły e lek - : N ieste ty o jed n y m  i d ru g im  w y p ad k u p o li-

try czn ej w  W ą b rzeźn ie . c ja za w ia d o m io n a zo sta ła ta k p ó źn o , że „ m a -

J eże li p rzerw y w d o sta w ie p rą d u b y ły b y m ja j cza s u lo tn ić s ię n a ra z ie b ez ś la d u , 

sp o ra d y czn e , sta n ta k i a czk o lw iek ró w n ież  

w ielce n iem iły m o żn a b y to lero w a ć . J eże li n a ­

to m ia st w sk u tek n a d er często p o w ta rza ją cy ch  

s ię d efek tó w  czy to n a lin ii w y so k ieg o n a p ięc ia , 

czy też w  s ieci m iejsk ie j p rzerw y ta k ie n a stę ­

p u ją ra z p o ra z ie n a in terw a le n ieo m a l ca ło ­

d zien n e , sp ra w a ta sta je s ię g ro źn a i m o że n a ­

w et p o d cią ć ży w o tn o ść d a n ej p la có w k i p rzem y ­

słowej.

N a leż y je d n a k o w o ż p rz y p u sz c z a ć , ż 6 z a ­

a la rm o w a n a o w y s tę p c h o s z u s ta p u b lic z n o ś ć ,  

z w ró c i n a n ie g o n a le ż y tą u w a g ę i d o p o m o ż e d o  

u ję c ia s p ry c ia rz a .

| p rz y s ta n k u o s o b o w y m  W ie lk a W ie ś (H e l).

O ś ro d k i k o lo n ijn e c z y n n e b ę d ą w d w ó c h  

o k re s a c h , a m ia n o w ic ie : I tu rn u s o d  2 5 c z e rw ­

c a d o 2 2 l ip c a 1 9 3 8 ro k u  d la d z ie c i m ło d s z y c h  

w  w ,e k u o d 9 d o 1 2 la t i I I tu rn u s o d 2 5 l ip c a  

d o 2 2  s ie rp n ia 1 9 3 8  ro k u  d la  d z ie c i s ta rs z y c h  w  

w ie k u o d 1 2 d o 1 5 la t .

O p ie k ę w y c h o w a w c z ą n a d  d z ie ć m i sp ra w a -  

w a ć b ę d z ie p e rs o n e l w y c h o w a w c z y z o d p o w ie -  

d n m i k w a lif ik a c ja m i, a o p ie k ę le k a rs k ą —  le ­

k a rz w ra z z p e rs o n e le m  s a n ita rn y m . O p ła ta za  

2 8 -m io  d n io w y  p o b y t d z ie c k a n a  k o lo n ii w y n o s i  

d la c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e n ia ^ R o d zin y K o lejo ­

w ej 1 5 z ło ty ch .

In fo rm a c je w s p ra w ie p rz y ję c ia d z ie c i n a  

k o lo n ie n a d m o rs k ie u d z ie la ją Z a rz ą d y K ó ł R o -  

• Z zeb ran ia K o rp o ra cji K u p có w S a m o ­

d zieln y ch w  W ą b rzeźn ie. W  d n iu  8 b m . K o rp o -  

ta c ja K u p có w S a m o d z ie ln y c h w W ą b rz e ź n ie  

o d b y ła p o d p rz e w o d n ic tw e m s w e g o P re z e s a

d ż in y K o le jo w e j.

Z a z n a c z a s ię , iż je d n y m  z w a ru n k ó w  p rzy ­

ję c ia d z ie c k a n a k o lo n ie je s t p rz e d ło ż e n ie za ­

ś w ia d c z e n ia le k a rz a o s z c ze p ie n iu o c h ro n n y m  

p rz e c iw  b ło n ic y , p ło n ic y i d u ro w i b rz u s z n e m u .  

T e rm in z g ła sz a n ia w n io s k ó w  o p rz y ję c ie d a ie c i  

u p ły w a z d n ie m  2 5 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u .

P e w n a i lo ś ć d z ie c i tu t . O k rę g u  w y s ła n a z o ­

s ta n ie n a k o lo n ię le c z n ic zą  d o A lek sa n d ro w a, 

p o d g ó rs k ą d o W ę g ie rsk ie j G ó rk i tu d z ież d o o -  

b o z u W y c h o w a n ia F  z y c z n e g o w Z a le s iu n a  

|w ile ń s z c z y ź |h ie , g jd z ie z n a ijp lz ie p o m ie s z c z e n ie  

s ta rs z a m ło d z ie ż  w  w ie k u  o d 1 5  d o  1 8 la t w łą c z  

n ie .
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• „PŁY N N E ZŁO TO '*, pod tym tytułem ! 

przedstaw ia A dolph Zukor w spaniały film z źy- : 

cia i gigantycznej pracy farm erów .

N apięcie w idza w film ie tym stale w zrasta  

a sięga zenitu z chw ilą odkrycia nafty w Pen- i 

zylw anii na polach farm era Piotra i gdy docho­

dzi do bezw zględnej i brutalnej w alki pom iędzy  

m iejscow ym i farm eram i a w ynajętym i przez ka­

pitalistów zbiram i.

Szalę zw ycięstw a na stronę farm erów przy ­

chyla interw encja Solly, pięknej m łodej żony  

Piotra, w ystępującej w cyrku jako śpiew aczka  

pod psendonim em „Słow ik Penzylw anii".

W  rolach głów nych: w ystępują Irene D un ­

ne, D orothy Lam our, oraz R udolph Scott i 

C harles B ickford.

N astępne program y: ,,ŁO W C A PR ZY GÓ D **

U chw alono odszkodow anie dla skarbnika i w rach był Pożarniczy Instruktor Pow iatow y  

zw rot kosztów podróży dla członków , którzy w Zaborowski Franciszek.

spraw ach Spółdzielni w yjeżdżają poza siedzibę , Przeprow adzone ćw iczenia m iały na celu

Spółdzielni M leczarskiej. podnieść stan gotow ości bojow ej Straży oraz

W w olnych głosach poruszono różne spra- stw ierdzenie żyw otności i pracy.

w y obchodzące Spółdzielnię M leczarską.

i „G ODZINA PO KUSĄ0 .

• Ruch pocztowy za m iesiąc m arzec. 

N adano listów poleconych sztuk 1711, 

N adeszło listów poleconych szutk 1968. 

N adano paczek zw ykłych sztuk 1206, 

N adano paczek w artościow ych sztuk 21, 

N adano listów w artościow ych sztuk 37, 

N adeszło paczek zw ykłych sztuk 1126, 

N adeszło paczek w artościow ych sztuk 48, 

N adeszło listów w artościow ych sztuk 36, 

W płacono przekazów sztuk 1864 na złotych

W 'szystkie Straże pod tym w zględem zdały  

egzam in dodatni. Poza tym m anew ry m iały na  

celu w ykazanie społeczeństw u, że żyjem y, pra­

cujem y i ofiary daw ane na cel pożarnictw a  

przez społeczeństw o nie idą na m arne.

Pozostaje tylko jeszcze z strony Straży apel 

by społeczeństw o pow iatu dalej popierało Stra­

że i jeszcze w ięcej przyczyniało się do silniej­

szego rozw oju.

Łańcuch ofiar

dla członków K at. Stow. M odzieży M ęsk. 
m ających wyjechać na ogólnopolski Zlot 
K SM . M , w Częstochowie, który odbędzie  

się w dniach 17 i 18 września rb.
W ezw any do kucia łańcucha przez p. Fr. 

Szym ańskiego  ofiaruję dla K SM . M ęskiej W ą­
brzeźno na w yjazd do C zęstochow y zł 10,—  
i w zyw am m ego Szan. K olegę po fachu p. 
W ojciecha M arkuszew skiego do dalszego ku ­
cia ogniw a w łańcuchu.

W . Lewandowski.

Łaskawie zaofiarowane sum y prosim y  
złożyć na ręce Asystenta K ościelnego O d­
działu K SM . M . K s. T. G rzechowskiego.

• Nadzwyczajne W alne Zebr. Spółdzielni 

M leczarskiej w W ąbrzeźnie z odpow iedzialnoś­

cią udziałam i odbyło się dnia 31 m arca 1938 ro ­

ku w lokalu p. K ostrzewy w W ąbrzeźnie.

Zebranie zagaił prezes R ady N adzorczej p. 

Rozkosz, w itając przybyłych gości i członków , 

których liczba przekraczała 100 osńb i podając

109.381,

W ypłacono przekazów sztuk 1708 na złotych  

1120.49

Przyjęto w kładów oszczędnościow ych  

466 na zł 551.89,

Zw rócono w kładów oszczędnościow ych  

601 na zł 816.89,

D okonano w płat w obrocie czekow ym  

2636 na zł 4.437,92,
porządek obrad, który został przyjęty bez D okonano w ypłat w obrocie czekow ym  

zm iany. Pan Sam ulczyk odczytał protokół z 198 na zł 571.68, 

ostatniego zebrania inform acyjnego, który zo- N adano telegram ów sztuk 81, 

stał pryzjęty bez zastrzeżeń. O bszerny i treści- N adeszło telegram ów sztuk 109, 

wy referat w ygłosił prezes p. Lewandowski, bu- B yło w ychodzących (3m inut.) 

dząc w ielkie zainteresow anie ze strony obec- , cznych sztuk 2296, 

nych. B yło w chodzących (3 m inut.)
Spraw ozdanie z rozw oju spółdzielni zdaw a- j cznych sztuk 2876, 

li członkow ie zarządu. N a podkreślenie zasługu- B ył0 przejściow ych (3 m inut.) 

je fakt, że gdy m leczarnia rozpoczęła sw ą ; cznych sztuk 1224,

czynność ilość dostarczanego m leka w ynos.la ^B onentów telefonicznych m a U sząd p-t. 111, 

472 1. a obecnie przeszło 4500 litrów i zw iększa  

się każdego dnia. U działów w płynęło przeszło

W IA D O M O ŚC I O G Ó LN E.

— U morzenie zaległości w podatku 
wojskowym. R ozpo-rządzenie M inistra  
Spraw W ew nętrznych ogłoszonym w  

sztuic jn iu 3i m arca 1938 roku (D z. U .R .P. nr 
21,138 poz. 184), zostały um orzone w  ca- 

sztuk iośc i w szystkie zaległości podatku w oj­
skow ego w ym ierzonego na rzecz gm iny, 

sztm : za iata pO (ia tkow e od 1936 roku w łącz­
nie —  bez w zględu na to , czy znajdują  
się w toku postępow ania odw oław czego, 
przym usow ego ściągania, czy też były  
odroczone lub na raty rozłożone.

rozm ow telefom - J — Kursy ^edrowne. K uratoria szkol 
ne przystąpiły do organizow ania w ędro- 

-------- w nych kursów , które objeżdżać będą  
m niejsze m iasteczka i gm iny w iejskie.

N a kuisach tych prow adzona będzie  
in . nauka rolnictw a i ogrodnictw a.

sztuk

rozm ów telefoni-

PO ZNAŃSK IE TARGO W ISKO  M IEJ­
SK IE.

Poznań, dnia 5. 4. 1938 r 

Pła.coao M  100 kg. *yw®j wagi.

Świni*  1
M ięsiste iw iai* poaad 80 kg. żywej

M aciory i pófae kaatraty «... .a .u . i 70— 76  

K rowyi

W ytuczone pełnom ięsiit*  . j .i  56  —  62
Tuczone m ięsiste ..................  48— 52
Nietuczone dobrze odiywiaa* . . . 38— 44  
M iernie odżywi#*"' , .  .................. 20— 30

delętai

rozm ów telefon  i-

Najprzedniejsze cielęta wytuczone . 76— 84
Tuczone cielęta ..................................... 64-ł-72

200.
Ze spraw ozdania kasow ego w ynikło, że do ­

chód w ynosił 15,000 a rozchód 12,000 złotych

Spraw ozdanie z pracy terenow ej składali: 

pp. Lipecki, Sam p, K alinowski, Rozkosz, Patyk. 

Ruth, K owalski, Sam ulczyk i inni.

R adio  abonent  ów jest zarejestrow anych 488, 

O gólny obrót m iesięczny zł 14.363,34 .
m .

G iełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

@ Z życia Straży Pożarnych pow. wąbrze­

skiego. W  czasie od 1 lutego 1938 roku do 27  

m acra 1938 roku odbyw ały się na terenie po- 

j w iatu M anew ry R ejonow e Straży Pożarnych. 

Ć w iczeń takich odbyło się sześć i to w : O stro- 
Praca w terenie na, przyszłość została w y- w iteni( K ow alew ie, D ębow ejłące, R yńsku, U cią- 

, - - - ’ źu i w K urkocinie. Straży brało udział 26 w

----- , . tern jedna zm otoryzow ana

. . -  . 1 żaków ogólnie brało udział w w szystkich m a.

żej w ym ienionym przydzielona z tym uzupeł­

nieniem , że p. Lipeckiem u jako w łodarzow i 

gm iny pow ierzono gm inę W ąbrzeźno - w ieś,
dalej pow ołano do tej pracy pp.: Złotowskiego, new rach e’0,tcł0 355 w tym 47 oficerów i 8 na-

— Zużyte znaczki pocztowe na oświa- 
żolnierza. Polski B iały K rzyż rozpo ­

czął zbiórkę zużytych znaczków poczto­
w ych na fundusz w alki z analfabetam i 
w śród żołnierzy.

Znaczki w ycinane z 1-centym etrow ym  
brzegiem lub z całym i kopertam i w ysy- 

,W ąbrzeźno'1. Stra- łać: W arszaw a PB K . (A , Jerozolim skie  
-134) na prow incji zaś do starostw  lub u- 
- rzędów gm innych.

Ewertowskiego i Nicza. Podani dobierają sobie  

ludzi do pracy, i obow ązani są uśw iadom ić rol­

ników o znaczeniu Spółdzielni M leczarskiej.

O m aw iano sposób płacenia podatku obro ­

tow ego oraz budow ę now ej m leczarni.

Zebrani w ypow iedzieli się za projektem  

budow y przez p. Candra. Spraw ę kupna odro- , ,
„ono. iiyl zależna jest ona od zozw oju Spot-; Pow.atowy Zaborowsk, Fr. Z  

dzielni M leczarA iej. D o R ady N adzorczej w y- ^.em a W ładz A Ą nm .tac). O jolne, byh o- , 

.brano p. Pruszakowskiego z W ielk.ohRadow M z, '’eoni na m anew rach pp B urnuelrzow ie, W o,e,

1 1 • 0/ tr+A i Sołtysi na terenach ich działalności adm inistra
D o badania % tłuszczu pow ołano kom isję, kto- y
ra się składa z jednego członka R ady N adzór- cyjnej. ; .

. K ierownikiem ćw iczeń na w szystkich m anę ! bezpieczaiH l,

czelników rejonow ych.

N a w szystkich m anew rach obecni byli — ^zy wolno zmienić lekarza w cza- 
przedstaw iciele O ddziału pow iatow ego Zw iązku sie choroby. Jak w yjaśnia Zakład U boż
Straży Pożarnych w osobach druhów :

W iceprezes — Stefan Bardyan, skarbnik  

L. Śm iałowski, sekretarz Fr. Nowicki i Pożar-

pieczeń Społecznych, chory m oże zm ie­
nić lekarza w czasie choroby tylko za  
zgodą U bezpieczalni, udzieloną na sku­
tek uzasadnionego żądania zm ian. U dzie  

i lenie lub odm ów ienie zgody nastąpić w in  
j no w  ciągu trzech dni,

W  nagłych w ypadkach m oże ubezpie­
czony zw rócić się do innego lekarza u-

czej, jednego członka i jednego nieczłoalka.

Ziem iopłody
Bydgoszcz 

8. 4.
Poznań  

8 4.

Żyto 18.75— 19.00 18.00— 18.25
P*teaic« 24.00-25,25 24.50— 25.00

Jęczm ień brow- 18,75— 19,00 17.25— 17.50
Jęci  m ień jednolity 16,25-1  <-,75 17.00— 18,25

O wie* 17.75-18.25 18,50— 20,00

Rxepak xim owy 52,00— 54,00 54,00— 55,00

Rxepsik 55,00— 57,00 —

M ak niebie*ki 103,-108, 78,00— 82,00

G orcayea 32.00-36.00 34,00— 36,00

Pelusrka 22,50— 23.50 51,00— 52.00

Siem i* lniana 48,00— 51,10 00,00— 00,00

W yka 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G roch polny 23.00— 25,00 23.00— 25.00

G roch Viktoria 22.00— 25,00 22,00— 24,56

G roch Folge-ra 23.50— 25,50 23,00— 25,00

Lubin żółty 13,50— 14,00 13,50— 13,75

Lubin niebie  i  ki 13,00-13,50 14,25-14.75

K onieayna *Bwdi- 230,-245. 220, - 240.

K oniczyna werw. 130,-140, 90.00— 100.00

K oniczyna biała
1 210,-230. 200,-230,

II. C o. 24/38.
W ładysław Leżnicki, w łaściciel m ajątku w  

Zaw adzie w niósł zgodnie z par. 1170 u. k. c, o  
w ykluczenie praw w ierzyciela z hipotek:, zapisa­
nej na nieruchom ości Zawada tom VI karta 2 w  
dziale III pod nr 3 w wysokości 4.000 m k. z 5%  

odsetkam i na rzecz Idy Nath.
W zyw a się w ierzyciela, aby najpóźniej w ter­

m inie w yw oław czym , który odbędzie się w Sądzie  
G rodzkim  w G olubiu pokój 2, dnia 18 października  
1938 roku o godzinie 9.00, zgłosił sw e roszczenie  
i praw a, w przeciw nym razie nastąpi w ykluczenie  

jego praw .
G olub, dnia 30 m arca 1938 roku  

Sąd G rodzki

Rozpowszechniajcie „G l 0 S”
Zapisz się g  
na członka

M orela —
to ow oc niepospolity , w y ­
kw intny! R acjonalne w yko-

Wyborowe drzewka l
C  zakw alifikow ane przez £

5 Pom orska Izbę Rolniczą C

/poleca

/  po cenach przystępnych S

5 Jerzy Sam ulczyk C
C W ąbrzeźno — Polna 15 wyb. 5
C Telefon 46  Telefon 46 /

WWW WW

I M K ■ rzystanie ścian dom ów  
' i parkanów , daje obsadze- 

____ IBH SiaH IBHH SaK i n -e m orelam i! Silne i w  

TriidynP  'dużym w yborze drzew ka
ISUtJiny m orel poleca po cenach

sieję stale na m oim polu p rzyStęnnyCh
B ,>leS,w :br“"r nSlU i ^rzy Sam uRzyk

Szosa N ielubska 8 W ąbrzeźno, Polna 15 tel. 46

O głoszenia
um ieszczane  

w G łosie  
Pom orza

przy  noszą

pożądany
skutek!

Uczeń
gastronom iczny, syn uczci­
w ych rodziców m oże się  
zgłosić.

Dwór W ąbrzeski

Truciznę
stale sieję na m oim polu  

G rzeszewska  
N owaw ieś K ról.

W poniedziałek i wtorek o g. 5 i 830

Pełen napięcia film pod tytułem

K INO  

dźwiękowe 

SŁO ŃCE

Płynne Złoto
G igantyczny film  o pracy farm erów i gorączce  

nafty w A m eryce. — W  rolach tytułow ych

Irene Dunne, Dorothy Lamour, R. Scott, Charles Bickford

Zapow iadam y: Łowca Przygód i G odzina Pokusy
En ES

A B O N A M EN T M IESIĘC ZN Y W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agenturach . . .................. 1. zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca^ . . . 1,20 zł 
„G los Pom .“ w ychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
przedsiębiorstw a, złożenia pracy, przerw ania kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ycb  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

LATARNIĄ 

szukając nie znajdziesz człowieka, 
któryby nie uznał korzyści jakie  

płyną z ogłoszeń

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno.Pom . | 
R edaktor odpow .: A leksander Ledw ochow ski, W ąbrze- § 

źno —  ul. B r. Pierackiego lla
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoru je i nie zw raca

Tel. 80. • PK O . N r 204,252. • Przekaz rozrachunk 1

CENY O G ŁO SZEŃ:

W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) ........................30  gr
na stronie pierw szej .................................................. gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń — odpow iedni rabaty

j D la spraw spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.

I Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.


